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Stronnictwo Narodowe w  całym Kraju
zor^an ize^ ł» uroesyst 5 o ^  iody grunwaldzkie

Przem ówienie prezesa dr. Tadeusza iLieleckiego w  bydgoszczy
Rozpoczęte w stolicy przea 

gronem Nieznanego Żołnierza i 
pomnikiem ks. józefa Poniatów 
skiego uroczyste obchody w  
rocznicę zwycięstwa grunwaldz 
kiego, organizowane przez Str. 
Narooowe odbyły się we wszy­
stkich większych miastach Rze 
czyposp olitej. a zwłaszcza 
wzdłuż pogranicza niemieckie­
go.

Jeden z największych ohcho- 
dów odbył się w sobotę w Byd­
goszczy —  mieście, które pter- 
wsze, nie czekając oficjalnej 
wyprawy na Krzyżaków —  
wyruszyło przeciwko wrogowi, 
mierząc z nim oręż w starciacn 
partyzanckich.

Obchód te® zorganizowało 
Stronnictwo Narodowe w wiel­
kiej sali Resursy Kupieckiej, 
którą wypełnili po brzegi Pola 
cy ze wszystkich v arstw i sta­
nów,

Nad estrada dumnie rozwijał 
swe skrzydła duży Orzeł Bia­
ły. Na jego tle zawieszono ob­
raz Matki Boskiej Częstochow­
skiej w postaci ryngratu. Pod 
nim nortrei twórcy programu 
narodowego, wielkiego Polaka, 
Romana Dmow skiego, otoczo­
ny szczerbcami Chrobrego na 
tie przybrania w  barwach naro 
dowych.

Za stołem prezydialnym usta 
wił się szereg chorąży en w ja­
snych koszulach w  liczbie 11.

Uroczyste zebranie mocnym 
przemówieniem zagaił prez. po 
wiatewy S. N. red. Konrad 
Tiedier, podkreślając wagy i do 
niosłość chwili, którą przeżyw', 
my, a która zakończyć się mus: 
nowym Grunwaldem

PRZEMÓWIENIE
PREZESA BIELECKIEGO

Na mównicę wszedł, witany 
owacyjnie prezes Zarządu 
Głównego Stron Narodowego 
dr. Tadeusz Bielecki.

świetnego mówcę słuchano z 
zapartym tchem, z głęboką uw h  
gą Pochłaniano poprostu każde 
jego słowo. Często mówcy pn e 
rywanu hucznymi oklaskami. 
Ńa sali panc wał nastrój bojo-
wy-

Postawa zebranych była zna 
Komita.

Dawno nie pamiętano w  Byd 
goszczy zebrania na tak wyssę 
kim poziomie, o takim nasirc 
entuzjastycznym i takiej -ea! - 
cif zebrany ch. Bo też dr. Bielec 
ki wypowiedział z serc zebra­
nych Polaków to wszytko, co 
lud polski czuje, co myśli i do 
czego dąży.

Prezes Bielecki pod*nak>wał 
wpierw tło historyczne okresu

przygotowania Polski do w y  
prawy orężnej przeciwko Krzy 
żakom, niewyzyszanie pohtycz 
ne zwycięstwa orężnego, co na­
stąpiło dopiero po 13-letniej 
wojnie przez Kazimierza Ja­
giellończyka, przechodząc na­
stępnie do czaaów przedwojen­
nych, kiedy Roman . Dmowski 
wykuwał nową na motywach 
G runw aldu  oparta myśl naro­
dową. Iaea Wielkiego Polaka 
pełne dziś w  Polsce odnosi z wy 
cięs-wo, —

Cały Naród Polski Dowiem, 
pod wpływem idei narodowej, 
przestawił swą myśl na Za­
chód. Jesteśmy dziś zwarci i 
jednolici i pewni, że gdy­
by doszło do nowej rozpra 
wy orężnej z sąsiadem zachod­
nim, nowy Grunwald przypie­
czętuje nasze zwycięstwo. Dr- 
Bielecki sformułował również, 
przyjęte z ogolnym aplauzem 
cele wojny z Niemcami porusza 
jąc jeszcze szereg aktualnych 
zagadnień z polityki wewnętrz 
tiej, a zwłaszcza radził pamię­
tać, że obok wroga zewnętrzne 
go, z którym nieubłagana to­
czyć musimy walkę, posiada­
my jeszcze niebezpiecznego 
wroga wewnętrznego —  ży- 
dojtwo.

Naród Polski zdrowy moral­
nie, duchowo zwarty, silny fizy -4 
cznie, wyznający ideologie naro 
dową i działający z nią zgod­
nie —  to potęga, która dokonać 
może wielkich dzieł.

Mówcy zgotował:. sala długo 
trwała owację. Oklaskom nie 
było końca.

Następnie reo. Fiedler od­
czytał kilka fragmentów z 
„Krzyżaków** Henryka Sicmae 
wicna, zaś sekretarz powiato­
wy S. N. mgr. Szłapka odczytał 
rezolucję, którą przyieto oklas­
kami; rezolucja brzmi jak na­
stępuje:

REZOLUCJA
„Zwycięstwo pod Grunwal­

dem jest nłetylko chwałą wie­
kopomną oręża polskiego Dało 
ono Polsce realne zdobycze, 
łamiąc Zakon Krzyżacki i za­
pewniając be3pieczenst.ro ze- 
wretrzne, które pozwoliło na 
dalszy rozwój państwa i na po 
mnożenie dorobku, rttteSiOner 
go przez Naród Polski jako jogo 
udział w dziejach Europy.

Zwracając sie myślą ku dmom 
wielkiego wysiłku i _ chwały, 
zgromadzeni na manifestacyj' 
nym zebraniu Stronnictwa Na

dla

szła potrzeba, ażeby odbudowa 
ną Ojczyznę od niebezpieczeń­
stwa zewnętrznego ODrtmić, dal 
szy jej rozwój zapewnić oraz 
zdooyć wai unki konieczne dla 
wypełnienia przez Nią Jej misji 
dziejowej.

W  szczególności zebram wy­
rażaj? przeświadczenie, że Poi 
ska musi mieć mocne i szerokie 
oparcie o morze, że Gdańsk wi­
nien byc w Jej władaniu, że nie 
tylko wszystkie ziemie zamie­
szkałe przez Polaków powinny 
powrócić do Państwa Polskie­
go, lecz, że granice jego zacho­
dnie i północne musza być ta­
kie,, by odpowiadały roli mo­
carstwowej ow-cz poti zębom go 
spodarczyiu i wojskowym Pol­
ski.

Zdając sobie spi awę z powa­
gi położenia, wytworzonego 
przez bieg wypadków zeszłego 
i bieżącego roku ora2 przez wy  
raźne ujawnienie się dążeń Nie­
miec do opanowania całei Euro 
py wschodniej, zebrani w dniu 
rocznicy grunwaldzkiej wyra­
żają przekonanie, że układ sto­
sunków wewnętrznych w Pol­
sce musi ulec takim zmianom, 
akie sa potrzebne do tego, by 
naród polski mógł rzucić cały 
zasób swych sił moralnych i po 
litycznych na szalę wydarzeń.** 

Podniosłe to i krzepiące .ta 
duchu zebranie rozpoczęło się 
złożeniem raportu prezesowi 
Zarządu Głównego, d*-. Bielec­
kiemu i odśpiewaniem Dieśni 
Bojowej, a zakończono je od­
śpiewaniem Hymnu Młodych.

W  GNIEŹNIE 
W  przepełnionej po brzegi du 

żej sali kinoteatru „Słońce' od 
była srę wielka manifestacja u- 
rządzona staraniem miejscowe 
go zarządu powiatowego Stron 
nictw? Narodowego,

Po zagajerJu zebrania 1 od­
śpiewaniu ,.Pie';ni Łfoiowej" re 
feraty wygłosili red. Ryszard 
Szczęsny z Poznania i dr. Pio­
trowski.

Zebranie zakończono odczy­
taniem rezolucji podobnej do 
uchwalonej w Bydgoszczy i od 
śpiewaniem hymnu Młodych.

W  POWIECIE MORSKIM
Stronnictwo Narodowe w po 

w 5ecie morskim obchodziło u- 
roczyście rocznice zwycięstwa 
grunwaidzkiegu organizując w  

dniu tym zjazd powiatowy w  
Wejherowie, w  czasie którego 
poświecony został nowy prooo

Rano podczas zbiorki powia­
tu na rynku wejherewskim se 
kretar/e Zarządu Głównego S.
N. adw. Bogusław Jeziorski i w sali kinoteatru „Jutrzenka'

waldzkiego uczcił Zamość z inl 
cjatywy Stronnictwa Naroaowe 
go manifestacyjnym zebraniem

OUIMfc q a l u t - k t h a  \ 
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prezes okręgu pomorskiego ks. 
dyi. Jerzy Chudziński pizy- 
jęii raport organizacyjny, po 
czym odbył się przemarsz do 
kościoła farnego na uroczyste 
nabożeństwo. Po Mszy śvv. od­
było się poświęcenie proporca, 
po czym w  sali Prusiriskiego 
przy tiumnym udziale ,połe~ 
czeństwa wejherowskiego oraz 
przybyłych na zjazaz całego po 
wiatu morskiego członków, S. 
N. odbyła się uroczysta akade­
mia ku uczizeniu zwycięstwa 
nad Krzyżakami pod Grunwal­
dem.

Przemówienia wygłosili mec. 
Jeziorski i ks. Chudziński.

Po wspólnym obiedzie w  ug- 
rodzie miejscowej strzelnicy 
Bractwa Kurkowego odbyła się 
zabawa ludowa.

L i wnu ira. J r-kifcga omówi: z krwi i mienia, gdyby tego za-

ródpwegó w  Byui (szczy a \ ’t z e c  powiatowy Stronnictwa 
uczczenia rocznicy zwycięstwa fj-.nrlnwpiro 
pod Grunwaldem, wyracaią zde 
cydowaną gotowość pójścia śla 
dem przodków i złożenia ofiary

LW Ó W
Stronnictwu Narodowe, Naro 

dowa Organizacja Kobiet i Zj. 
Zaw. „Praca Polska" urządziły 
we Lwowie uroczy stości grun­
waldzkie w  sali „Sokoła**.

Uroczysta akademia grun­
waldzka została poprzedzona 
nabożeństwem.ouprawkmym w 
kościele OO. Dominikanów.

PRZEMYŚL
Z inicjatywy Stronnictwa Na­

rodowego odbyła się w  sali „So 
koła wielka manifestacja grun­
waldzka. Przemawiali prezes po 
wiatuwy Stron. Nar. Bilan i dr. 
Kropinski.

Wśród dużego entuzjazmu u- 
chvt alono rezolucje.

POW IAT TARNOWSKI
Staraniem miejscowych jed­

nostek organizacyjnych Stron­
nictwa Narodowego odbyły się 
w Tarnowie i w powiecie Tar­
nowskim uroczyste obchody 
zwycięstwa grunwaldzkiego.

W  Tarnowie pu uroczyst., m 
nabożeństwie w  miejscow ej ka­
tedrze, w  sali kina „Gwiazda* 
oanyła się uroczysta akademia.

W  powiecie tarnowskim tłu­
mne i uroczyste obchody odby­
ły się w Tuchowie i w Wojni­
czu* , .

Z A M O Ś Ć

R o c zn ic e  zwycięstwa gruit-

KLW Ó W  
We wsi Klwów, .liedalcko 

słynnego Przytyka i Odrzywo­
łu, pamiętnej w  historii rucnu 
Narodowego od roku 1936, Sir. 
Narodowe urządziło w sali Do 
mu parafialnego akademię grun 
waldzką, na którą przybyli 
członkowie Stronnictwa Naio- 
dowego z okolicznych wsi w 
liczbie kilku tysięęy.

Znakomity referat, nawiązują 
cy do historycznej chwili roz­
gromienia potęgi I pychy nie­
mieckiej pod Grunwaldem wy­
głosił kierownik organizacyjny 
zarządu okręgowego S Ń. w 
Radomiu mgr. Witoid Borow ­
ski.

W  szeregu innych wsi powią 
tu opoczyńskiego odbyły się lo 
kalne uroczystości grunwaldz-
kie-

W  LUBLINIE 
Lublin uczcił rocznicę zwy­

cięstwa jłod Grunwaldem dużą 
akademią, urządzona przez Str 
Narodowe w sali Teatru Mie, 
skiego. W  prezydium zebrania 
zasiedli m. in. prezes okręgu S. 
N. dr. Adam Majewski, kier. wy 
działu organizacyjnego mgr, 
Bardzik i dr. Tomasz K*»żu- 
chowski.
Po zagajeniu zebrania głos za 

orał delegat Zarzadu Główne­
go S. N. b. sen. red. Kozicki, 
który w znakomitym refe< »c 
rozwinął przed zebranymi dzie 
je bitwy grunwaldzkiej, jej zna 
czenie polityczne i wnioski, ia- 
kie nasuwają się w dniu dzi­
siejszym 

] iogaty program wypełniły 
produkcje artystyczne.

A k a d e m ie  zakończono odśpie 
waniem Hymnu Narodowego 1 
Hymnu Młodych.

BIAŁYSTOK  
Uroczystości rocznicy bitwy 

pud Grunwaldem rozpoczęto v 
Białymstoku nabożeństwem, od 
prawionym na intencję zwycię­
stwa oręża polskiego.

Następnie odbyła się stara­
niem zarządu grodzkiego Stroi, 
nictwa Narodowego akademia 
w sali kinoteatru „Św:at“ przy 
bardzo licznym udziale społe-
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Straszliwa katastrofa pod Klarysewem
Z d e r z e n i e  i  p o ż ł f  2 - e h  p o c i ą g ó w  k d p f t o r t i w y c h

Ł  o s ó b  z a : k c h .  2 5 0  r s ^ n n i f c h
W  niedzieli wieczoreaj o  ^ d r l  

-iK» 9 minut 20 w ydarzyła się pod 
W «r s z *w ą  straszna katastiOfa kolejo 
wa, której ofiary padło poi.od 250 o. 
sób.

D w a  pociągi moto/owe kolejki W i ■ 
lanowsuiej zderzyły się auęuzy stacja  
mi K larysew  i Powsin.

Skutki zderzea*a by ły  straszne. 
D w r ozoluwe w agony zostały zdruz­
gotana, i jednocześnie „astąplł w y -  
oucL rpj>j w  motorach uiesla.

V ' d a g a  kilkunastu minut uba po- 
ciągi stanęły w  płomieniach.

P^e żerow i}  z dalszych wagonów, 
którzy od-deili tyłku lekkie obraCenla, 
rzuciti się na atonek podróżnych, 
Witaj dujących się w  wagonach czoło, 
wycn, wynosząc rannych C załńtj ch- 
SzyuJta rozprzes.rteniający się ogień  
uniemożliwiał dalszą akcję, ale udało 
się w ynieść wszystkich rattnyc-i.

Zanim przyby ła straż pożaru* z 

KUryaCwa, a potem z  W a rszaw y  oby

dwa pociągi płotięły już na całej dłu­
gości tak, te pozostała z nich tylko 
klipa połamanego żelastwa.

ZmoailLcowano wszystki- znajdują­
ce się na szosie samochody prywatne 
i zaczęto przewozie rannych do pobii 
»kich aptek, szpitali, nawet domów 
prywatnycn, Póinlej przybyło Pogo­
towie 1 autobusy Komunikacyjne.

Ogółem lżej rannych 1 poparzeni ch 
jest 200 osób, ciężej radnych p-mad 50 
Pozatcra z lozbitych wagonów wydo­
byto przed pożaram 5 trupów W  
szpitalu zmarły jeszcze 3 usoby.

Przewożenie rannych i dogaszanie 
zgBsz x. trwało Jo godz. 2 w nocy, 
poczem dopiero przystąpiły do pracy 
władza śledcze celem ustałem! a przy. 
czyn tej nleoywałej uaiastroiy.

Dochodzenie prowadził j>rok. Tar­
czyński.

Trzeb* zaznaczyć, że linia kolejki 
jest jeóuotoiroy-.

2s: ia i ranni
DotycncŁas nie w. tałooo pełnej listy 

zabitych i rannych. Władom >, że 
śmieić pouiuSło 8 osób. UmalouO na­
zwiska czterech osób zabitych. Są to: 
ia-lerai tleorys MflewŁiri, Józei Szy­
mański (Szwedzna 39), 50-ietn)a He­
lena Scyikulf ka, zantjeszkała w War- 
szauie przy u l  Adrycnowsiue] 8 
(Polski Dworek) i Zygmunt Pirkar- 
uiak (Jeziorna).

W  szpitalu Dz. Jezuo znatduią się 
następujący ranni: Wanaa Duioietak 
(6-go Sierpnia 38), Marir UrbaniaL 
(Bęlwedersk. 29), Irena Króiak (Alu- 
ranow-ka 39), Agm-azka Szymań~„a 
(Szwedek a 39), Janina Pawlik (Tar­
czyńska 9), Stanisława Henigsztejn 
(SzulKiewieza 22), Lucyna ProJzyn- 
ska (Wąski Dunaj 3) Maria Rawska 
(Powsin), Witold Szewczyk (Nowa 
Jeziorni), Czesław ttord iałt„ (Ko­
szykowa 77), Micnał Leklewtar (Sie­
dlecka 4), Zdzisław Straszkiewlcz 
(Litewska 12), Chaiin Brzoza (Lesz­
no 18), Edward Golin (Powsin), W a­
cław Hereblowski (Belwederska 29). 
Heui yk Piudelskl (Powsii,), Józef 
Mac lhoża 16), Zyjmunt Kniewski i 
Maria Kniewska (osiedle Targówek), 
Adolf Regie (Stalowa 40), Antoni 
'irzewik (Powsin), Helena Szczygieł 
(Złota 33), Owo Ktoc (Pfusa 54), Jan 
Bachalski (Ołesińska 7), Izrael Wat- 
szawskl (adres nieustalony), ks. 3 eei 
Ostrowski (Hoża 56) 1 Roman Cibo­
rowski (adres nieustalony).

W  I-ym szpitalu okresowym im. 
Marszalka Piłsudskiego przebywają: 
Irena Hassenriiok ^Opoczyńska 6), dr 
Stanisław Zbigniew BanoSiewicz, Sta 
ttisław Winek * Antoni Uroańsk* 
(wszyscy zatn. na Okęom)

W  lrfjstytucte Chirurgii Urazowej 
tnaiduii. się: Tomasz 3ytlnski (Współ 
na 3t»), Stefan NarczynsU, (Puławska 
17), Pawe* Szczurek, (Nowogrodzka 
42), Wiera B-w.yngei - Engienoer, 
(Twarda 32), Jan i Helena Lipscy, 
(Radzyroirrska 108) Józefa Malczew­
ska, (Grójecka 88), Karolina Bratniaka 
(Cl wifelnta 92), Maria Kor italska, 
(Czeraiakowska 81), Maria Jeremen- 
ko, (Siewierska 5), Jadwiga Kas, (No 
wv Świat 36), Cecylia Grabowska, 
(Ona 15), Agnieszka Szewczyk, (Je-

częły się grotn-dziw tłumy Pasaże­
rów, comagających się IJletów — 
wskutek tego właśnie zapomniał o 
instrukcji. Kietciwiirik pociąga wa,- 
szawssiego nie zatrzymał więc po­
ciągu na mijance w  Klarysfewle, a 
zieuU jazdę juk ^wykle do Powsina, 
gdzie Jesi właściwa mijanka.

Kierownik «~ciągu nie w.odział za- 
(_m o rozpor ządzeniu zawiadowcy z 
Warszawy. Pa zed Powsinem nastąpi­
ło katastroldli.a o.Jesienie z pociągiem 
idącym z warszawy.

Maszynista pociągu w  ans®* wskiego 
twierdzi natomiast, że miał -eswoie- 
nle na wyjrzd z Powsina, i ponadto 
że pociąg lego nie jechał jeszcze z 
pełną szybkością, bowiem dopiero co 
opuścił s*ate. 1 . 1

Ponieważ pociąg od strony Klary- 
cewa lecbał z pełną szybkością, cho­
ciaż maszyniści obu pociągów przy ■ 
hamowali, zderzenie było ogromnie 
gwałtowne. C sile zderzenia świad­
czy fant, że oba wozy motorowe wbi­
ły się w  siebie, W  pociąga fclarysew- 
skin. zdruzgotane zostały cztery po­
zostałe wagony, w pociągu wam. w - 
skui* próvz n, r lirowe* o jaszcz* je­
den a jede.1 ocalał.
‘ Maszyniści obu podągów. w . h  ą<* 
cbłiżającą się śmierć, puścił! w  ruch 
wszystkie n^tmuce, mimo to jcanak 
pchający pociąg z Konstanuoa z ty­
lu dodatkowy lumzyjlsta, nie orien­
tując się w  ornym tragizmie sytua­
cji, ochał pocią* i ̂ torom gazem ku 
t ho. zllwe* ^jjuble.

(o op itóarafa świadłarciis k a tasJK łf

ziom  > Właoyscawa I Stanktaw In - 
żewjcz, (Sielecka 4), Janina Łagoszów 
na, (Rciubertów), Władysława Bur­
ska, (Kjrucza 16), Sara Etachtenberg, 
(pL Żelaznej Bramy 9), Rozalia Bart­
czak, (Jezio.ma), lieiena Serwa (Na- 
czetaiaOwsi a 50), Jadwika Buczwuek, 
(Wiiliuiów), Feliksa Brzezińska, (Czo 
snow.ka 16), Piotr Komosa (Podcho­
rążych 79), Zygmunt Wiłatowski (O- 
giodowa 69), Jan Stępień (Konstan­
cin), Jan Tust, (Browarna 8), Jckub 
Eiiićh i Zielna 41), Bionislaw Stan 
c z y i, (Grzybowska 7ą), Antoni Jag- 
nickl, (W ilanów), Wacław Kuplewicz 
(Rogowska 6), Jerąy Markowski, 
(Leszni liO), Stefan Tokaj, (Skoli­
mów) LeuptJd Skaiiy oski, (Stalowa 
40), Stefan LatosIńJki, (Pańska 96), 
Leon Siedlecki (Mitoza 5), Gustaw 
Szymański (Stęnteaa 2), Jakub Zel- 
cer, (Lwów), Ewlesiaw Rutkowski, 
(Bukareszt), Staiiisław ZadiOżny, Ab 
ram Wolbersz,, (Leszno 27), Lwatrik 
ft.asiak (Ludna 16), Stefan Czubak 
i Przemyska 22), Natan Razenbhim 
(aibes nieustalony), reKks Bauimrirter 
(Koszykowa 51), Kazhnlei t Szcz«p»iy 
fSieraia 17), Aleksander Sutowskl (Plu 
sa 64), Hugou Knedle,- (Sielecka (3), i 
Maria Mrozowska (Bałuckiies,, 25).

Pogotowie Ratunkaws udzieliło po­
mocy nas.ępującym osobom: Maria 
Sikora (Rynek Starego Miia®ia 26), 
Uzesław Ororych (W iochy), Moniua 
Kossakowski. (W«Pótoa 17), Kazl- 
lOierz Wożnlał (Chor meika 27), Giila 
Kapapoc.owa (Stawki 28), Zofia Brze 
sca (Huża 19), Leon Kokoszko (Pia­
seczno), StWLisława Zórowska i W ła­
dysław Zórowski (Bieniewiicka 20), 
Maria Raczyńska (M iejska 2), Janina 
Suiogorzawska (Skolimów), Franc«sz 
ka Szulecka (Jeziorna), Stanisława 
Okófsfca ICzerłiakowska 142), Antolnł 
Skibiński (Nowy świat 68), Józef 
Paszkowski (S«chaczewr;ka 4).

Pogotowie prywatne udzMiło po­
mocy następującym osobom: Roman 
Orzes/.kowski (Klar>s j w ), Józef O- 
tręba (Piusa 64), Sta. siar. a Sobociń­
ska (Mairymoml, Pelplińska 10), Marla 
Czj żewska (Dwernickiego 11), Eleo­
nora Adamowa (Rakowiecka 37) oraz 
Henryk i Maria Junlkasowm (Gro­
chowska 80).

Konduktor pocł?«u, któr y jecuał do 
Warszawy, GótskI, opowiada o prze­
biega katastrofy co uastępu]«- 

„Jechałem w  ..agonie motorowym 
w  chwili gdv nastąpiło zdtuizmite. W  
momeoicóe ’ katastrofy 1 słyszałem 
trzask i poczułem silne uderzenie w  
plecy- Zostałem wyrzucony z pocią­
gu. Zobaczyłem uciekających z wago­
nów pasażerów. Z v agonu motoro­
wego pozostały tylko bezkształtne 01 
mowisł.a, z któa^ch wydobywa* się

dym. Dalsze wagony stały przechy­
lone na bok I lanbt znltowoaiw ze do­
bą. Dopięta po obwili dały się siy- 
e z ł ' wolanta o ratunek 1 rozpaczliwe 
jęki. Wraz z ocalałymi posai«iaml za 
cząłtmi z pociągu wydobywać poka- 
łfrwa-oinych. Rannych ukłacdiśmy na 
trawie koro toru. Zatrzymaliśmy kilka 
taksówek, które reileŁtorami oświe­
tliły miejsce kataftroiy. Po jakimś 
rzasle zgasło światło w  ostatnich aaj- 
tnmlŁ* uszkodzonych wagonach. Pler-

Pdtn>5lMy zwrot
w rokowaniach moskiewskich

Przyczyna katastrofy. Aresztowania
Z polecenia władz śledczych, areszr 

towaiio kasjera z Konstancina, Olsze- 
wsKiego oraz zawiadowcę stacji z 
Warszawy Kaczynsidego.

Według opinii fachowców przyczy­
na katastrofy była następująca: 

Wf.bec opd śnienia pociągu, idącego 
z Konstancina do Warszawy, zawia­
dowca stacji z War szawy, *,aw4aaa- 
miaiąc o tym, latelefonował — do 
Konstancina.

Telefon odebrał kasler OAsze n k !

* Zawiadowca Kaczyński prosił, ażeby 
kasjer Olszewski uprzeJził kierowni­
ka pociągu, ’d?cego z Konstancina 
do Warszawy, aby zatrzymał pociąg 
nie lak zwykle na miilmoe w  Powsi­
nie, a w  Klarysewie, gdyż wysyła z 
Mrarszawy pociąg, składający się z 
lejnego- wagonu motorowego i 2-ch 
przyczepnych.
• Kasjer w  Konstancinie jednak —  
nile uprzedzi! kierownika pociągu- Był 
hawLmi za lo ty. r d v i  mtzed Iwsa aa-

PARYŻ (ATEi. Informacje tutel 
s^ych kól dyrlomatycznych oonoszą o 
pomyślnym zwrocie rokowań orowa- 
azoi.ych w  Moskwie- W  kołach tj-cn 
przypu»*cza sie ,żc układ angielsko* 
francusko-sowiecki zawarty będzie w  
ciągu nadchodzącego tygodnia, a mo­
że nawet już w  poniedziałek wieczo­
rem.

W yjazd oficerów francuskich i an 
gielskich do Moskwy zdaje się rów­
nież byc zadecydowany.

LONDYN (ATE). Korespondent dy 
plomayczny „Sunday Times" wyraża 
zdanie, że szainse pomyślnego wyniku 
rokowań .mskiewskich zależą całko­
wicie od rządu sowieckiego.

„Sunday Łxpress’

server‘a“  pisze: „Zwłokę należy tłu­
maczyć riuitcmiernie wielkim znaczę' 
niani rokowań oraz koniecznością u- 
czymenia z sojuszu skutecznego in­
strumentu przeciwko agresji"- 

Na ogół probiera rokowań o pakt 
wzajemnej pomocy z Sowietami acho- 
iz i w  prasie angielSKiat na dalszy 
nlan.

wsizym "okar em aa mk-Jscu wyy ad- 
kn nył doktór z Klairysawj. Przy­
wiózł środki ąpatrunkowr i przy stąph 
do opat y wania najciężtj rajur>ych. 
Opatrzył prowizorycznie małego 
chłopca, którego wydwbykśmy z gru 
tów ze zmiażdżoną nogą. Po jakichś 
dwudziesta minutach c j  c l wili kata­
strofy raczą, się palić benzol w  zbior­
niku pociągu. Ognia nie gasiliśmy, to 
■■iw było w  pobliża wody. Kiedy po 
tem przyjechali strażacy, musieli prre 
prowadzać hydrantami wodę u, bajor­
ka odiagłego v p rw **o  irhometir od 
miejsca iratasnroły-

Przr ratowaniu ciężej rannych —  
opowiada dalej p. uórsid —  praco­
wali z nami pasażerowie, którzy zo­
stali pokaleczeni odłamkami szkła. 
Mnie napr/ykład pomagał wyciągać 
rannego chłopca z gruzów jakiś pan 
z obciętym palcem. Potem zemdlał 
oa 1 wzięło go Pogotowie.

Mieszkaniec Powsina, Nowa*, o- 
powiada. że najpierw osłyszał zgi^yt 
h«imowa„>cb pociągów, potem gło­
śny trzask I krzym. Wybiegł z domu 

na tor 1 ujrzał kłąb kurzu, z którego 
wybiegł jakiś zakrwawiony człowiek. 
Cała szosa zasypana oałamkaml 
eżkła, zastana zatarasowana szcząt­
kami wago>nów.Nastąplły po tym dwa 
głośne wybuchy benzolu. Płomienie 
widać było z dużej odległości. R&sztkl 
wagonów paliły się jak pudełka od 
zapałek. Ogień przeszem jednak pręt, 
ko. Kiedy przyjechali strażacy z 
Warszawy, z trzech wagonów pozo­
stały tylko opalone podwoiła: Naj­
mniej ucierpiały ostatnie wagony. Ich 
pasażerowie * ostali poranieni tylko 
odłamkami rkła i drzazgami. Z po 
■'tągu, lądącego oo Warszawy, wiele 
osob, tłoczących się w  przepełnio­
nych korytarzach, zostało wyrzuco­
nych na szosę.

Nowak twierdzi, że sam naliczył o- 
koło 120 rannych. Lekarze i sanitarii, 
sze ni« mogli nadążyć z opatrywa­
niem

U f R d  j w d  w l t a » ! e

•merziedlania Mintćw-' z Ir ? la
RZYM (ATE). Polemizując z gtosa- 

>mi prasy zagranicznej, a w szcztgól- 
ności z wywodami „Le Temps" na 

przypuszcza, że t temat wysiedlenia Niemców z potud-
należy brać w  rachubę możliwość za- niowego Tyrolu, „Giornale d alia 
łamania stę rokowań potwierdza w  caiej rozciągłości fakt

Korespondent dypiunayczny „Ob- zawarcia umowy metniecko-wloskiej,

O rni dzień W boystek  lolniczyth
naKi pnBskim morzem

GDYNIA (PAT.) Z okazji obchodu czym pilotka p. Wojtulamsówna wy- 
10-lecia istnienia Aeroklubu gdańskie- konała akrooacje na RWD. 10.

go i 5-lecia morskiego koła szybow­
cowego odbyły się na lotmsku w  Ru­
mi i pod Gdynią wielkie popisy lotni­
cze z udziałem s. molotów cywilnyc! 
i wojskowych.

Wokół lotniska zgromadziły się 30 
tysięczne tłumy publiczności. Część 
lotniska zajęły samoloty sportowe -  
prawie wszystkie typu RWD., które 
w  liczbie około 150 przybyły na czwar 
ty doroczny złot do morza.

W loży honorowe! zajęli miejsce 
insrektor armii gen. Bortnowski, pre­
zes AerokluDU poznańskiego gen. 
Knoll - Kownacki i komisarz general­
ny R, P. w  Gdańsku min. Chodacki.

Popisy lotnicze rozpoczęły się lota­
mi szyboyców  typu „Żaba", morskie­
go koła szybowcowego „Czajka" na 
którym lotów dokonał znany pilot Gó 
ra, następnie n? motoszybowcu „Bąk" 
popisywał się jego konstruktor isnż. 
Kocjan.

Popis samolotów motorowych roz­
począł pilot Aeroklubu gdańskiego Ja­
neczek na łairolocU RWD. I7. bo-

Z kolei trójka cywilna Aeroklubu 
waiszawskiego wykonała doskonała, 
akrobację kluczem, akrobację lustrza­
ną i pozoiowaną walkę powietrzną.

Z samo'otów wojskowych popisyła- 
wala się znakomita trójka myśliwska, 
która wykonała brawurowy atak w  
locie nurkowym i koszącym,., poczym 
nastąpiły Skoki grupowe ze spado­
chronem.

Na zakończenie popisów oaoył się 
gorąco oklaskiwany lot jubileuszowej 
eskadry Aeroklubu gdańskiego.

Zapowiedziane w  programach fina­
ły wewnętrznych mistrzostw Aero­
klubu gdańskiego zostały przesunięte 
na termin późniejszy.

Przed rozpoczęciem lotów odbyła 
się na lotnisku uroczystość wręczenia 
morskiej brygadzie obrony narodowej 
trzech granatników, utundowanych 
przez społeczeństwo gminy Rumia, o- 
raz akt przekazania Aeroklubowi 
Gdańskiemu dwóch samolotów, ufun­
dowanych przez białostocki okręg 
woiewódzki LQPP-

Której przedmiotem iest zupełne oa* 
niemczenie Tyrolu południowego.

Dziennik pisze, że wypadki wymia­
ny ludności me są n,eznane w  historii 
nowszych czasów 1 powołuje się przy 
tym na wymianę ludności pomiędzy 
Grecją a Turcją. W  dalszym ciągu 
dziennik pisze: .Zawarte między W io 
chami a Niemcami porozumienie ma 
na celu me wysiedlenie ludności nie­
mieckiej, lecz spokojną emigrację, 
która odbywać się będzie w  atmosfe­
rze przyjaźni. Emigracja ta będzie 
bezwzględnie dobrowolną. Gtównjm 
celem porozumienia 'est usunięci? na­
wet drobnych trudności o charakte­
rze narodowościowym, które mogły­
by się kiedyś pojawić".

W  rzymskich kolach dyplomatycz­
nych zwracają z tym uwagę, że wia­
domości o wymianie ludności niemiec- 
ko-włoskiej zostały po ich pobawie­
niu sie zdementowane przez urzędo­
we czynniki niemieckie i napletowane 
jako „oszczerstwo, mające na celu 
wzniecenie niezgody między partne­
rami „ osi"

Dom Powstańca W lkp .
w  Pnz.ianiu

POZNAN, (PAT .) Sprawa przyzna­
nia, zlikwidowanego przez władze do 
mu riemieckiego ewangelickiego, 
zw iaztow i powstańców wielkopol­
ski, została już przesądzona.

Dzięki tej decyzji powstanie w  Po­
znaniu Dom Powstańca Wielkopolskie 
go w  którym obok pokoi gościnnych 
znajdzie sie lokal restaiurac,ymv. »e- 
kretaPaty i świetlice.
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Współpraca
polsko-brytyjska
W izyta inspektora brytyj­

skich sil zamorskich, gen. Iron- 
side w  Warszawie jest ważnym' 
etapem w rozwoju srosunków 
polsko - angielskich.

Stosunki te do niedawna po­
siadały charakter wyłącznie 
niemal polityczny, ostatnio roz 
poczyły się ukłaady natury fi­
nansowej, obecnie przybywa 
nowy, niezmiernie ważny ele­
ment współpracy polsko - an­
gielskiej w postaci ściślejszego 
porozumienia sztabów wojsko­
wych obu państw, byłoby mo­
że rzeczą przedwczesną zasta­
nawiać się szczegółowiej nad 
warunkami tej współpracy. Nie 
mniej jednak należy podkreślić 
z całym naciskiem wagę tego 
zagadnienia i podnieść znacze­
nie przyjazdu gen, Ironside do 
Polski celem osobistego zetknię 
c.a się z naszymi kierowniczy 
mi kołami wojskowymi.

Prasa angielska, konstatując 
warszawską w izytę inspektora 
brytyjskich sił zamorskich, do­
nosi, ze Angiia nie myśli o 
hoordynacij współdziałania sił 
zbrojnych, aż do ujednostajnie­
nia dowództwa. W  razie wojny 
armia nasza będzie walczyć 
pod aowoaztwem polskim, je­
dynie w  ścisłym związku z do­
wództwem angielsko - francu­
skich sił zbrojnych. Nie jest ró­
wnież brane pod uwagę ujedno 
licenie dowództwa sił lotni­
czych trzech mocarstw. Mimo 
to konieczność najściślejszego 
kontaktu oraz szczegółowych 
wspólnych przygotowań jest 
poza wszelką dyskusją. Prze­
bieg wielkiej wojny wykazał 
naocznie, czym grozi brak pod­
jętych zawczasu wspólnych 
przygotowań państw sprzy- 
m.erzonych i ile zyskuje prze­
ciwnik na trudnościach, wyni­
kających ze stałej koordynacji 
działań armii sprzymierzeń­
czych. Okupione poważnymi o- 
fiarami doświadczeni wielkiej 
wojny powinno obecnie stać sic 
podstawą prac przygotowaw 
C7-ych naszego przymierza,

Z tych powodów opinia poi 
ska powitała z dużym uzna 
niem zapowiedz w izyty gen 
Ironside w  W aiszawie. Ocenia 
ona ją jako ubjaw konkretnej, 
głęDiej sięgającej współpracy 
wojskowej między Polską a mo 
carstwami zachodnimi, jedno­
cześnie zaś jako dowód zacie­
śnienia polsko - angielskich sto­
sunków politycznych. Stosun­
ki te, nawiązane w  sposób tak 
znamienny pamiętną deklaracją 
Chamberlaina, rozwijają Sie i 
pogłębiają się —  jak w 5 izim y— 
w  dalszym ciągu, przyczynia­
jąc się do wzmocnienia wza­
jemnego bezpieczeństwa oraz 
pokoju europejsKiego.

Sir Edmund Ironside zna już 
Polsk ę. Po raz pierwszy przy­
był do nas przed czternastu la­
ty ną wielkie manewry, urzą­
dzone przez gen. Sikorskiego. 
W idział wówczas armię polską 
w  polu i dziś będzie mógł naocz 
nie przekonać się, jak lata dzie­
lące czas od tych manewrówT 

zyskane iustałs .dla. rpzówo-

Śp. Stanisław Zalewski
Zmarł w 46 roku życia. Czło 

wiek, co wiele już zrobił, a po­
siadając niezależność materiał 
ną i wielkie doświadczenie w 
pracach, które podejmował 
przy niepospolitym umyśle, po­
winien był jeszcze więcej do­
konać

Syn Kazimierza, komediopi­
sarza i Zofii z Olszowskich, 
miał sposobność od najmłod­
szych lat wchłaniać wysoką 
kulturę. Skończywszy gimna­
zjum W . Górskiego, a potem 
uniwersytet w  Dorpacie, dokto­
ryzował się w  Warszawie. U- 
rnysł wszechstronny, pogłębia­
jący się gruntownym oczyta­
niem, przy pamięci niezwykłej, 
stawał się erudytą w dziedzinie 
najnowszych badań ekonomicz­
no - politycznych

Praca była jego pasją życio­
wą. Nie było książki ciekaw­
szej, którejby oorazu nie nabył 
i nie przestudiował. Obdarzony 
od natury niezwykłą spostrze­
gawczością, musiał myśli koja­
rzyć w  syntetyczną całość i 
wyciągać wnioski z bystrością 
i jasnością niezrównaną. Nic 
dziwnego, że rozmowa z Nim 
stanowjła prawdziwą biesiadę 
rozumu i wiedzy.

Jest wielu ludzi oczytanych, 
bystrych i błyskotliwych, ale 
rzaoko się zdarzają ludzie po­
ważni. Zmarły oył umysłem pc 
ważnym. Do czego się wziął, 
robił to wyjątkowo gruntow­
nie, każdą sprawę, której się 
imał, ujmował poważnie. Sta- 
Wiał pierwsze swe kroki u bo­
ku dużej miary prawnika, swe­
go wuja śp. Kazimierza Oiszow 
skiego, ten prawdopodobnie 
WDłynął na młody, rwący się 
dc pracy umvsł. że nic w  tej 
pracy nie lekceważył. Wstąpił 
za młodu do Ministerstwa 
Spraw Zagranicznych i dał się 
poznać ram, jako wyoitny z 
Pukolenia, do którego naiezał 
Brał udział1 w  wielu sprawach 
n za-sii ru ogólnopaństwawym, 
ku ogólnemu zadowoleniu. Je­
go nieskazitelny charakter, zna 
jomość wielu języków, wycho­
wań e towarzyskie, nabyte nie 
po drodze życia dopiero, ale u- 
gruntowane w  aomu rodzin­
nym, wielki patriotyzm,, miały 
prawo rokować Mu naj.wyższe 
stano wiska w  dyplomacji, ku 
dużemu pożytkowi kraju oj­

czystego. Tako pomocnik Kom. 
Gen. K- P- w  Gdańsku w y ­
kazał, co potrafi. Jego zaiety 
rozumu, pracowitości, patrio­
tyzmu i cbarakteru, oparte o 
głęboką i praktyczną wiarę w  
Boga, znalazły tam swe ujście 
z wielkim pożytkiem dla spra­
wy.

Niestety, stał się niepotrze­
bnym przy zmianie warunków, 
ten typ człowieka przygotowa 
nego wszechstronnie do pracy 
szerokiej, odszedł od niej z ran; 
oficjalnych. Ale takich ludzi sig 
tu e łamie, co chcą pracować. 
Został oosiem w  trzecim Sej­
mie z ramienia Klubu Narodo­
wego. Tam zastosował w w y ­
konaniu prac poselskich swe 
zalety pracowitości i znajomo­
ści rzeczy ogólnych. Pisał przy 
tym wiele w  dziedzinie, którą 
posiadł, jako publicysta w  „Ku­
rierze Warszawskim44 pod kryp 
tonimem S. Z. Szerokie war­
stwy czytelników same ocenić 
mogły jego tralne uwagi, głę­
bokie rady, język giętki i kul­

turę niedzisiejszą, jaka staje się 
coraz większą rzadkością w, po 
lemice czy też w życiu publicz­
nym.

Pracę publicystyczno - poli­
tyczną popierał wydawnic­
twem osobnycn rozpraw_ Napi­
sał „Blok Czerwono - Błękit­
ny44, „Abecadło gdańskie41, „E- 
woiucja kredytu długotermino­
wego44, a ostatnio już w strasz­
nej, od roku trawiącej orga­
nizm niezwykle zdrowy i jesz­
cze młody chorobie, „Interwen­
cjonizm podatkowy44.

Wykłada! kilką lat ostatnich 
w  W yższej Szkole Nauk Poli­
tycznych, —  pizykuwając uwa 
gę słuchaczów swym sposo­
bem lekkim, a zarazem grunto­
wnym rozumowania.

W e wszystkim, cc robił, 
przyświecała Mu.gwiazda o- 
gólnego pozytKU. Skromny w  
mniemaniu o sobie, mógł być i 
był przykładem dla ty eh, któ­
rzy Go bnzej znali Obdarzony 
niezwykłym dowcipem, był 
bardzo pożądanym towarzy­
szem pracy. Nie obnosił się z 
niczym, był łatwy w  życiu i 
zasługiwał na miłość. Posiada­
jąc majątek zieinsKi Masłowice, 
wieie tam pracy pomysłowo­
ści i przyrodzonej estetyki wło 
żył. Ale obok materialnego 
podniesienia tego szmatu ziemi, 
zaskarbił óobie szacunek sąsia­
dów - chłopów Ci są podej­
rzliwi z natury i nieufni, ale 
gds7 się przekonają, są praw­
dziwie • oddani. Bezpośrednia 
współpraca z nimi dała więk­
sze rezultaty w krótkim sto­
sunkowo czasie niż innych 
przez lat dziesiątki. Bo posiadał 
dar bezpośredniości i prostoty 
w  ujmowaniu każdej sprawy. 
Dużej miary miłość kraju i ży ­
czliwość dla ludzi jednały Mu 
zaufanie ludzi prostych.

Nowa w yrw a robi się w  kra­
ju. Obóz narodowy znów po­
niósł duży uszczerbek, przyja­
ciele poczują nową pustkę 
Matka, żuiia, brat i dzieci — 
szkodę nie do naprawienia 
ki zywdę nie do pocieszenia.

W yroki Boże są nie do roz­
wiązania w  doczesnym życiu, 
ale żal idzie za tym, co odszedł 
tak wcześnie, tak w pełni sił i 
ofiary i pracy. Śpieszył się, jak 
by swą pracą i wysiłkiem 
chciał czas prześcignąć. Nie­
stety, czas się urwał nad nim, 
bodaj popłynął nad jego naj­

bliższymi mmej okrutnie, świe­
cąc przykładem dobrze prze­
pracowanego życia nie tylko 
dla tych, co go kochali, ale 
wszystkich żyjących, którym 
sprawa publiczna prawdziwie i 
poważnie leży na sercu.

Ks. M. Nowaitowski

Przerw a
W  rokowaniach tokijskich

TOKIO (PAT ) Agencja Havasa do­
wiaduje się, że przewidziana na po- 
Pigudnie poniedziałkowe druga roz­
mowa ambasadora W. Brytanii sir 
Rooerta Craigie z ministrem Antą, 
została odłożona do 19 lipca, w  któ­
rym to dniu amb. Craigie spodziewa 
się odpowiedzi Londynu na swój ra­
port z pierwszej rozmowy.

□oni i sle znaczenie
wonzawskidii narad ^Klubowych

LONDYN (PAT ). Cała pra­
sa angielska z „Times44 na cze­
le podkreśla znaczenie rozmów 
sztabowych, rozpoczynających 
się w Polsce.

Dzienniki podkreślają fakt, 
że gen. Ironside powołany jest 
do utrzymania łączności ze szta 
bami obcych armii sprzymie­
rzonych, jest on więc na stano­
wiska najbardziej odpowiedział 
nym, jeśli chodzi o koordynację 
wysiłków pomiędzy Wielka 
Brytanią i jej sojusznikami. 
Przyjazd gen. Ironside do W ar­
szawy jest nowym dowodem 
aktywności mocarstw obrony 
pokoju w  dziedzinie defensyw­
nej.

i.Times44 przypomina, - że sir 
Edmund Ironside jest nie tylko

jeanym z najwyDitniejszyeh 
strategików Wielkiej Brytanii, 
ale również znakomitym bada 
czem spraw wojskowych Jego 
świetne studium krytyczne o 
bitwie pod Tannenbergiem w  
roku 1914, ogłoszone w. r. 19J5, 
jest jedną z najbardziej podsta­
wowych prac, z której korzy­
stają nie tylko członkowie ar­
mii brytyjskiej, lecz i armie ca­
łego świata.

Dziennik podkreśla, że gen. 
Ironside. w  czasie pobytu w 
Polsce nie tylko będzie odby­
wał konferencje w  Warszawie, 
lecz również zwiedzi polskie 
ośrodki wojskowe i zaznajomi 
się z istotnym stanem polskiej 
armii.

Udział em igrantów palskich
w m ą i - 2narodowym francuskim

METZ (PAT ) Do uroczystych ob- orkiestrami, przyjmowani wszędzie 
chodów francuskiego święta naroao- przez publiczność nadzwyczaj ser- 
wego wszędzie tam, gdzie zamieszku- decznie. W  miastach, gdzie znajdują 
ją Polacy, władze i stowarzyszenia się konsulaty polskie, kierowniKów 
zaprosiły organizacje poiskie ze sztan rych placówek starały się władze fran 
darami do pochodów, cuskie specjalnie uhonorować w  cza-

W  czasie pochodów zgromadzona sie oficjamycn obchodów i przyjęć, 
publiczność francuska oklaskiwała odbytych z racji święta uarodow, go. 
sztandary polskie, wznosząc okizyki 
na cześć Polski-

Ną podkreślenie zasługuje fakt, że 
specjalną sympatią darzyły społeczeń 
stwo i władze francuskie poiskie orga 
nizacje rezerwistów i b. wojskowych,

W  tradycyjnych zabawach ulicz­
nych, jakie zwykle odbywają się w  
miastach fra icuskich w nocy z c." 1 ^^jre (0 organizacje wzięły gremial­
na 14 lipca brali też udzia. em grand nię jdziat w obchodach. 
polscy, często z własnymi polskimi

Bombowce francuskie
polecą do Ungiii

LuNDYN (ATE). Poniedziałkowy 
„Daily Mail" przynosi na czołowym 
miejscu wiadomość o blisikiej rewizy-

Prasa angi£ls.)sa
o sytuacji na ilalekim Wschodzie

LONDYN (ATE). Rozpoczęte w  so­
botę w  Tokio rokowania angielsk-o- 
japonskie oraz położenie koncesji an­
gielskich na terenie Chin stanowią głó 
wny przedmiot, doniesień i artykułów 
poniedziałkowej prasy angielskiej.

„Daily Telegrapb" donosi, że tylko 
dzięki interwencji angielskiego krążo­
wnika „Cornwair nie doszło w  Tsing

W łoski dziennikarz
wydalony z Franci!
PARYŻ (PAT). Władze wydaliły 

korespondenta „triornale d‘Italia“  w 
Paryżu Luigi Pome z terytorium 
Francji.

Zarządzenie to zostało powzięte ja 
ko odwet za wydalenie z Wioch dzień 
nikarza francuskiego Jean Devau.

ju polskiej siły zbrojnej. Oceni 
również nastroje i Dostawę spo 
łeczeństwa, które— obok spraw 
ności militarnej państwa —  są 
dla losów wojny czynnikiem de 
cy dującym.

Jesteśmy Bi^etoaaiu, że to,

co inspektor brytyjskich sił za. 
morskich — w tym zakresie —  
zastanie w  Polsce, nie pozosta­
nie bez wpływu na przebieg 
narad, które go w  Warszawie 
czekają i na dobry rozwój sto­
sunków polsko. ■ angielskich.

tao do poważnych wykroczeń aiity- 
angielskich. równocześnie jednak 
dziennik posiada informacje o roz­
szerzeniu blokady na wybrzeżu po­
łudniowo - chińskim, co ma nastąpić 
we wtorek.

Donosząc o przebiegu pierwszych 
rozmów ambasadora brytyjskiego z 
japońskim ministrem spraw zagrani­
cznych, dziennik daje wyraz przeko­
naniu, że mimo trudności, na jakie 
rozmowy te początkowo natrafiły, do 
prowadzą one ostatecznie do całko­
witego wyjaśnienia sytuacji.

Katastrofa samochodowa 
dyplom atów

sowieckich
PARYŻ (ATE). W  niedzielę wyda­

rzyła się w Deaumont niedaleko Pary 
ża katastrofa samochodowa, w  któ­
rej ranni zostaH trzej członkowie am­
basady sowieckie! w Paryżu.

Kierowany przez jednego z nich sa­
mochód wpadł na skręcie szosy na 
slup telegraficzny, ulegając zupełne­
mu rozbiciu. Wszystkich trzech dy­
plomatów przewieziono w stanie gro-1 członkowie 
znysn do szpitala w  St. Denis kańskiej.

cie francuskich eskadi bon bowych w
Anglii.

Według relacji tego pisma już we 
wtorek 100 francuskich samolotów ma 
odbyć raid długodystansowy nad An­
glią, przy czym samoloty przelaty­
wać będą nad Londynem, daJej 
wzdłuż wyhrzeza wschodni ago Anglii 
do Liverpoolu i z powrotem przez ka­
nał do Francji.

Lot ten, w  którym wezmą udział 
przeważnie ciężkie bombowce, wyko­
nany zostanie prawdopodobnie w  po­
rze nocnej.

W  razie niepomyślnych warunków 
atmosferycznych raid u'egnby opóź­
nieniu o 24 godziny.

Równocześnie —  jak donosi dzien­
nik — na lotniskach wojskowych w  
środkowej Anglii 1.000 angielskich lot­
ników znajdzie się w  pogotowiu, by 
w  każdej chwili móc wystartować do 
drugiego zapowiedzianego lobi do 
Francji- Tym razem celem raidu ma 
być wybrzeże południowo-zachodnie 
Francji, a długość trasy wynosić bę­
dzie 3 250 km.

Nowy wybuci
bom by w  Anglii

LONDYN (PAT ) Na dworcu Wolve. 
Hampton wybuchła bomba, która zw 
szczyła wewnętrzne urządzenie dwór 
ca. Ofiar w ludziach nie było. 

Prawdopodobnie zamachu dokonali 
irlandzkiej armii republi-
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Strategiczne i polityczne znaczenie Filipin

ma Stanów Ziednotzunrh
N O W Y JORK (PAT ). B yły 

W ysoki Komisarz Stanów Zje­
dnoczonych na Filipinacn, a o- 
becny dyrektor federalnego u- 
rzędu bezpieczeństwa i opieki 
społecznej, uchodzący za jedne 
go z kandydatów na prezyden­
ta, Macnutt, na posiedzeniu „In- 
stitute ot Public Affaires11 na 
„University of Virginia“ wygło 
sil odczyt o znaczeniu strate­

gicznym archipelagu Filipiń­
skiego d'a Stanów Zjednoczo­
nych.

Prelegent stoi ua stanowisku, 
ze zupema niepodległość Filipin 
nie jest pożądana am ze wzglę 
du na interesy St. Zjedn., jak i 
inte^gsy samych mieszkańców 
wysp. Z punktu widzenia stra­
tegicznego, Filipiny stanowią 
skalistą zaporę obronną, leżącą 
na s z i a K U  Kamczatka —  Bor­
neo, zaporę, która dostawszy 
się w  cudze rgee, raz na za­
wsze odetnie Stany Zjedn. od 
Chin i od całego kontynentu a- 
z-jatyckiego.

O „wolności morza i puwie- 
trza“  następne pokolenia ame-

me będą mogły już i ków. Dokoła słAbo zaludnione- 
Wypadki ostatnich go archipelagu są kraje prze-

ry kańskie 
marzyć.
dwóch lat przekonały nie tylko 
Amerykanów, ale i samych Fi­
lipińczyków, że niepodległość 
Filipin, to tylko zmiana suwe­
renności Stanów, na suweren­
ność innego narodu,

Ustawy Stanów Zjedn., za­
braniające imigracji azjatyckiej, 
nie mogą już być prawomocne 
na Filipinach, które skazane bę 
dą na napływ żółtych osadni-

luanione. szukające ekspansji 
dla swego nadmiaru ludności, 
dla swego handlu i przemysłu, 
kraje potężne, którym Filipiń­
czycy sami mgdy nie potrafią 
się oprzeć, Dla Stanów Zjedno 
czonych, porzucenie Filipin na 
łaskę losu, to klęska polityczna, 
dla Filipin to początek końca 
ich państwowego istnienia i ich 
gospodarczego dobrobytu.

Ze zuitennym szc^ścieer:
tacza sie walki taoofcsfco-dńńsfcłfc

PRZEGLĄD PRASY

WALKI NA FRONCIE 
POŁUDNIOWYM  

SZANGHAJ (ATE). —  Komunikat 
chiński donosi, że na froncie kautoń- 
skim walki trwają pod murami m. 
Tsianmyn Atakujące oddziały chiń­
skie kilkakrotnie odzierały się na u- 
lice miasta, lecz nie zdołały tam się 
utrzymać.

Na wscnód od Kantonu oddziały

Bomb? japońskie uszkodziły
-ka,wn. erki Angl i ; U .S.A.

SZANGHAJ (PA T ) Dowódca floty 
japońskie] na -wodach ch.ftskich, w i­
ceadmirał Kosziro Oikawa,, skierował 
notę Jo władz amerykańskich wyra­
żając ubolewanie z powodu uszkodzę 
ma kanonierki amerykańskiej „Tu- 
tuila“  w pobliżu Czungkingu podczps 
bombardowania tej miejscowości

przez samoloty japońskie. Jedna z 
bomb wybuchła w  pobliżu kanonierki.

Jednocześnie wiceadmirał Naokuri 
wyraził ubolewanie wobec władz bry 
tyjskich z- powodu uszkodzenia tegoż 
dnia p iztz bomby japońskie kanonier 
ki brytyjskie] „Falcon", która stała 
na kotwicy w  Czunkingu.

Wx=ł 1 austrslilshb zw & ^za
przemyt In jru fii*;;

LONDYN (ATE). Z Kanberra do­
noszą, iż rz<łd australijski zamierza 
wydać wkrótce energiczne zarządze-

Unifikacja protektoratu 
z R zeszą

PRAGA (PA T ) Rada Ministrów 
protektoratu Czech i Moraw wydała 
dekret rozdzielający wspólną dotych­
czas administrację poczt i kolei, a 
tworzący dwie oddzielne dyrekcje,

Jak dodaje w  komentarzu D N.B. 
jest to dalszy krok w  kierunku ujed­
nostajnienia systemu komunikacyjne­
go i pocztowego protektoratu z resz­
tą Rzeszy.

Zawieszenie
„Narodnicn Lfcłiiw "

PRAGA (PAT ). Havas donosi z 
Pragi: Policja n.emiecka zawiesiła na 
okres 3 dni „Narodni Listy“ , organ 
komitetu wspólnoty narodowej. Po­
wodem konfiskaty ogłoszenie
przez „Narodni L ist"" fe,i"tonu p i: 
„mówmy po czesku“ , zawierającego 
następujące zdarne: musimy się po­
zbyć ponlżalącego przyzwyczaj atla 
posłi giwania się ntepo^zebmle V- 
kiem nlenrlocktim-

eksplozja na parowcu
angie lsk im

LONDYN tATE,. Na parowcu pa­
sażerskim „Nerkunda“ , stojącym w  
porcie Cnlombo, a należącym do je­
dnej z linii australijskich, nastąpiła z 
niewyjaśnionych narazie przyczyn 
eksplozja, która z koiei spowodowa­
ła pożar.

Pięciu członków załogi poniosło 
śmierć, natomiast żaden ze i50 pasa­
żerów nie poniósł szwanku.

nia przeciwko panoszącemu się os taj­
nio w  niepokojących rozmiarach nie 
legalnemu handlowi papierami m i­
gracyjnymi.

Zarządzeń takich domagają się wla 
dze policyjne, które stwierdziły, że 
nielegalna migracja, zwłaszcza Ży­
dów, do Australii stała się ostatnio 
straszliwą plagą imigranci żydowscy 
płacą za nielegalne zezwolenia po­
bytu, sprzedawane przez elementy 
przestępcze, od 20 do 200 funtów.

Nie iest wykluczone, że minister 
stwo spraw wewnętrznych zażąda 
w  związku z tym specjalnych rozpo­
rządzeń ustawowych.

chińskie nacierają na m. Tseączesg. 
japoński pułk, dowodzony przez Fu- 
szidę, poprowadził przeciwnatarcie, 
lecz został odparty ze stratą prze­
szło 400 luazi. Linie komunikacyjne 
Japończyków między Tseczengiem a 
Sziłungiem zostały pizerwane.

Lotnictwo chińskie na froncie kan- 
tonskim przejawia energiczną działał 
ność, bombardując pozycje japoń­
skie, składy 1 ośrodki koncentracyj­
ne. Miasto Tsunhun.w którym Japoń 
czycy rozmieścili składy amunicyjne, 
zostało przez nieustające bombardo­
wanie powietrzne obrócone w  perzy­
nę.

DŁSANT JAPOŃSKI 
NA WYSPIE PINTSAU

Sż,ANGnAJ (A fE ). Jak donosi ko­
munikat chiński, w  prow. Firki en Ja­
pończycy ponownie wysadzili desant 
na wyspie Pintan, skąd byli oni w y­
parci kilka dni temu.

Chińskie oddziały miejscowej samo 
obrony przeszło dwie doby stawiały 
energiczny opór. W  końcu jednak 
pod ogniem artylerii i samolotów mu 
siały ustąpić. Japończycy zajęli głów 
ne miasto Pintan.

KRWAWE W  Al KI W GÓRACH

SZANGHAJ (ATE). W  prow Szan 
si Japończycy wznowili ataki na m. 
Tsiansang, położone u podnóża gór 
Dżungtiaoszaw. Siły japońskie wy­
noszą okoio 6 tys. ludzi. Chińczycy 
utrzymują wszystkie swe puzycje.

PORAŻKA CHIŃCZYKÓW

O „ZDEPEJSOWANIE  
ŻYDOSTW A W  POLSCE

„D  z i c u a i k L u d o w y 1 
zamieścił znamienną odezwę 
aaw. W acława Szumańskiego, 
znanego działacza socjalistycz­
nego, bezapelacyjnego demokra 
ty do i n t e l i g e n c j i  ż y ­
d o w s k i e j .  Odezwę tę roze­
słał adw. Szumański do szere­
gu pism żyaowsKicn z prośbą 
o zamieszczenie jej. Prasa ży ­
dowska odmówiła jednak za­
mieszczenia. Zamieścił ją jedy- 
nie „D z i e n n i k L u d o w y 11 
—  nawet nie „ R o b o t n i  k“ .

Autor apeluje do inteligencji 
żydowskiej, aby przystąpiła do 
czynnej walki z ghettem żydów 
skim, które:

„najbardziej sepasujt społeczeństwo 
żydowskie od polskiego, zmodernizo­
wać, a może nawet całkowicie zni­
szczyć Nie było go przecież' i nie 
ma w Anglii —  dlaczegóżby miało 
istnieć w dalszym ciągu w Polsce?".

HAIHOW (PA T ) Jak donosi agen­
cja Domei, wojska japońskie wylądo­
wały w  pobliżu Kanen, ważnej pod 
względem strategicznym miejscowo­
ści na zachodnim w- brzeżu wyspy 
Hainan.

Po krótkiej walce z "miskami chiń 
skiini Japończycy zajęli miasto i oko- 

,licę. Oddziały chińskie — głosi ko- 
lak wynika z komunikatu tego m i: munikat —  wycofały się w  nieładzie, 

nisterstwa, w ciągu ub. roku budżeto nozostawiając na placu 93 zabitych 
wego przemyconych zostaio do AU-|oraz 7 jeńców, ciężki karabin maszy. 
stralii przeszio 4.500 imigrantów. nowy i kilkanaście karabinów.

Z rofc’ 1 na r^k wzrasta
ii uch h a ik ó w  w  portach polskich

Konkretnie proponuje mec. 
Szumański, aby

„w  najbliższej przyszłości finansjera 
żydowska za inicjatywą Panów ze­
brała między sobą ot, tak z r lion 
złotych. 2a te pieniądze radziłbym 
wszystkich Żcdów, chociażby z Przy­
tyka, przenieść na dwa miesiące let­
nie do sąsiadujących * Przytykiem 
lasów. Mogliby tam dalej prowadzić 
stragany, bo pól kilometra dalej i! i 
kupującego wiole nie stanowi. Na 
wszelki jednak- w -paaek_ tytułem 
wynagrodzenia „nieprzewidzianych 
szkód i Strat1* wypłacić ka7de> oso­
bie durosłei i dziecku po 20 zł mie­
sięcznie.

Resztę sumy z tego miliona zużyć 
na przerobienie gruntow.no wszyst- 
Kien domów mrzytycUch. Do tak t d- 
nowiomego miasteczka sprowadzić z 
lasów — og< lonyeh, pozbawionych 
bród i pejsów Żydów przytyokich 

Nie z*chcą już na pewno wracać 
do dawaei nędzy, biedy, brudu i nie- 
ihluinośd, do dawnych pcheł, wszy 

’itd. itd
A gd^by to nie wystarczyło, za­

grozić, że w  razie nie zmienienia w y ­
glądu zewnętrznego osób i miasteczka 
w  ciągu pół roku od odświeżenia Przy 
tyka, zgłosi się wystąpienie do ,z<nu 
o wydanie specjalnych zarządzeń u- 
sta\. odawczych celem przymusowego 
„zdepeisowania11 małomiasteczko­
wych Żydów.

„Dziennik Ludowy11 opatruje 
ten list następującą uwagą:
' Gdy obrońca przytyckh gdv czło­

wiek, który przez całe życie dawał 
wyraz swym poglądom demokratycz­
nym w  sposób bezkompromisowy i 
jasny, użyje zwretów może Irasiyrz- 
nych, to forma i diugoizędne szcze­
góły nie powinny nilkimu prze słaniać 
istoty sprawy Wałka z zabytki :m 
średniowiecza, jakim ’ °.st tz;. jhę.tto 
żydowskie, oto istota wystąpienia 
mec. Szumskiego

Ruch sta*ków w  pontar-h polskiego 
ob-szairu celnego wykazuje z roku nu 
rak wzrost, zarówno pad względem 
ilości, jak i tonażu.

Wzrost ogólnego tonażu statków w 
Gdym wyniósł w  r. ub, w porów, z ro 
kiem poprzednim, 15,4 proc., a w  
Gdańsku — 18,1 proc., łącznie zaś w  
obu poi .acfa —  16,6 proc.

W  szczegółowej analizie ruchu 
statków w  r. ub., podanej w tyg. „Pol 
ska Gospodarcza" (zaszyt 28 z dnia 
15 bm ) —  zwracają uwagę również 
liczby, dotyczące średnieg» tonażu 
jrfafku zawijającego do portów PO»- 
sklch.

I tak w  Gdańsku średni tonaż stat­
ków w  r. ub. za.aczi.Ie przewyższy! 
Uczby z tał ubiegłych, w  Gdyni zań 
osiągnął paziom prawie % 1936 *»

Stosunek liczby statków onzybyw-a- 
jących ■ odchodzących z Gdyni z ła­
dunkiem, do ogólnej liczby statków, 
w ostatnim roku pogorszył się, pod­
czas gdy w  Gdańsku stosunek ten 
wykazuje polepszenie.

Jeżeli chodzi o stopień wykorzy­
stania tonażu w  stosunku do ilości to­
warów, przeładowanych w ruchu za- 
mo-skim portów —  to w r. 1938 na­
stąpiło w  stosunku do 1937 r. pogor­
szenie. Jest to głownio spowodowa­
ne ożyw żony m .uchem statków, któ­
re zŁchotP Jo portów bez ładunków, 
w celu zabrt nia węgla bunkrowego na 
własry użytek.

Ilość i tonaż tych statków w  Gdyni 
potriły się, a w  Gdańsku podwoił 
się.

Adw Szumański odważył sir 
w  swym charakterze politycz­
nym na nielada czyn, ho na vsa 
dzenie kija w jedno z najgoi- 
szych mrowisk średniowiecz­
nej ciemnoty m  święcie, w  każ­
dym razie w Europie.

Zapewne mc to nie pomoże, 
bo fakt, że prasa żydowska ?d- 
mówiła zamieszczenia tej >de- 
zw y dowodzi, jak popularne 
jest ghetto żydowskie w  t. zw 
oświeconych kotach żydostwo, 
jakim cieszy się poparciem
wś.ód „intelektuałów11 żydow­
skich, pomstujących codzjenme 
na... średnio wieczność antyse­
mityzmu.

REKLAMIARZE OZONOWI 
W  DANII

wycieczki, ani jei skład osobowy, aui 
o cenę wyprawy, gdyż sprawy te by­
ły już omawiane w  niejednym pi­
śmie.

Piagnę natomiast zwrócić uwagę na 
szczegół niezwykle znamienny, jaki 
nie byl doiąd w prasie poruszany. 
Opieram się na informacjach otrzy­
manych z Danii i sprawdzonych u 
członków wycieczki. Oto gdy nasi 
tzw. rolnicy maszerowali ulicami Ko­
penhagi, rozmawiając po polsku, pu­
bliczność stojąca na chodnikach pa­
trzyła na nich z podziwem 1 DOtrak- 
icwała ich jako... shitleryzowamych 
Czechów. Trudno ostatecznie od Duń­
czyka wymagać subtelnego rozróżnia 
nia języków polskiego i czeskiego, 0- 
myłka wynika bowiem z opa.se ja­
kie mieli uczestnicy wycieczek. Opa­
ska była biało-czerwoma (słusznie) 
ale z wyrysowanym wielkim znakiem
O- Z. N- koloru czarnego. Dla Duń­
czyka, który zraku O. ? N nigdy 
nie widział, a który wciąż słyszy o 
swastyce, nasz ozonowy symbo -rze 
tworzył się w  oomianę swastyki.

Gdy w  dodatku słyszał mowę sło­
wiańską przypuszczał, że Czesi do­
stali takie właśnie znaki swastyki.

Dopiero następnego dnia Duńczycy 
dowiedzieli się z gazet, że oglądali 
wycieczkę polską Rejestruję fakt 
bez żadnych komentarzy Bo po co?“ .

CO TO JEST ARMIA 
SŁOWACKA?

„ K u r i e r  P o l s k i 11 -za­
mieszcza sprawozdanie swego 
specjalnego korespondenta z 
Bratysławy, omawiające m. n. 
stan armii słowackiej. _Mini ■ 
strem obrony narodowej i na­
czelnym wodzeni armii słowac­
kiej iest gen. Czadosz, młody 
człowiek, który do niedawna 
odgrywał podrzędną roi? w ar­
mii czechosłowackiej. W  chwili 
przewrotu politycznego w an. 
14 marca był pułkownikiem.

Gen. Czatlosz po kilku* nie­
fortunnych wystąpieniach nie 
udziela już wywiadów. „Kore­
spondent uzyskał go od oficera 
sztabowego, który cudzoziem­
skim dziennikarzom chętnie słu 
żył informacjami- Oticsr ów  
stwierdził, że wojsko słowackie 
właściwie dopiero organizu­
je się

„Czy paji mógłby potwierdzić po­
siadaną pirzeze mnie wiadomość, ze 
ta organizacja dokouywą się pod kie­
runkiem niemiecKicli uistrul.torów?

—  Tak. mogę powtórzyć 2* mini­
strem Czatioszem, który niedawno 
mówił na temat naszej armady w 
woim exposć se mowvm, *e prze­

budowa armii słowactciei dokonyw 
się pod kierunkiem niemieckiej m ii 
wojskowej, złożonej z 40 oficerów, 
pod dowództwem generała daich^u- 
sena. Poza tym, oficerowie słowaccy 
przechodzą- przeszkolenie w Nii n- 
czech. dokąd wysyłani są parHam.

 Czy prawdą iest, że wolsko nie­
mieckie stacji mu j-e w  Słowacji, m. n- 
"  Źlinie i w  Trenczynie9

— Tak Ale muszę zaznaczyć, 
tak iest w  myśl naszej umowy * 
Niemcami. Niemcy zajmują v wymie­
nionych przez nas miejscach pozj-ejfc 
strategiczne na wscnodzie-

Przed budynkiem ministerstwa ste­
na warcie dwóch „ w o j a k ó v  P  e- 
chodzę olo nich w towarzySi vie o- 
ficerów. wyprężyli się ua baczność.

Za chwilę tak sarno wyprężyli się 
przód oficerem niemieckim, który nie­
mal otarł się o nas i znikł za furtką
ministerstwa1*.

Ładną reklamę urządził Ozon 
w Danii. Czytam* o tym w 
„ P r z e k r o j u 11:

„?t.nbol Orła Białego zrósł iię na 
zawsze ni: tylko z naszymi pojęcia­
mi ale z poję< iaim .adzoziemców- W 
1920 roku walczj-iiómy o to właśnie, 
aby naszego Bi iłego Orła nie zastą­
p iły gw izdv pięcioramienne czy mmc 
ja lies symbole. Nie wyobrażaliśmy 
sobie wtedy by Polak chlubił ?ię m-

k o m u  s ł u ż y ć  b ę d z ie  
SŁOWACJA W  RAZIE 

WOJNY?

W  pewnej chwili udało się 
korespondentowi zetknąć z mi­
nistrom obrony narodowej, gen. 
Czatioszem. Generał .astrzegł 
się nd razu, ze wyw-adu nie u- 
dzieli, zgodził się jedynie odpo­
wiedzieć na nastemijące pyta­
nie:

czy na wypadek w e n y  artpia 
słowacka wcielona zostanie -o nie­
mieckiej i bić się będzie o sprawę me
miecką? t

Generał i -minister obrony narodo­
wej zastanowił się chwilę, 

j —  Stanowisko nasze na wypadek 
wojny !es t luń zdecydowane, Słowa­
cja, w  każdym razie, nie zawiedzienvim st/ mbolcin. To było w roku 1920 — , — - -.,

M a m y  rok 1939. OZN urządził y - j  nadziei rzyj 
ceazkę rolnicza do Dani-. Nie będę, Do dz=ś probuię -ozw-a^ać zagatfltę 

sie w  tym. m!eiscu smerai ani o cel 1 zenera’ -. Czatlosza „

i
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„Sonety krymskie * Mickiewicza dla polonistów w  Italii
Mickiewicz posiaaa niewąt­

pliwie największą, obok Sien­
kiewicza, popularność w  Italii. 
Dość wziąć do rąk „Lettere sla- 
v e “ G. Mazziniegn, aby się prze 
konać, jak ten „apostoł Sło­
wiańszczyzny", apostołował 
wielkość Mickiewicza —  w  Ita­
lii.... Z tłumaczenia franc. prze­
łożył Mazzmi, „Parysa", ab$ — 
„roaacy moi poznali najwięk­
szego poetę Słowian i Polski". 
W ogole slawistyka i polonisty­
ka —  są w  Italii na „naczel 
nym miejscu". Arturo Cronia 
wydaje —  w  drugiej edycji —  
bilans slawistyczne - polon., w 
Italii, w  swojej: „Per la storia 
della slayisiica m Italia" (Zara, 
1933, 1939), zas G. Pellegrini, w  
siudium o obcych litera­
turach w  Italii podkreśla, 
że siayistyka, po wielkiej 
wojnie, zwłaszcza polonistyka, 
jest bardzo wysoKo postawio­
na. („Romana", yioisia degii 
Insi. di Cultura Italiana alTEste- 
ro). Mamy pięć katedr - lekto­
ratów, na wszechnicach wło­
skich, oraz cztery „Koła w ło­
sko - polskie", działające bar­
dzo intensywnie, nawet w bie­
żącej dobie zadrażnień praso­
wych różnych „małych" polo- 
notonów...

Ale z jakąże skądinąd rado- 
;cią w itam y  w ydan ie  p ie rw sze j 
Książki dla... polon istów  w  Ita­
lii. A m ianow icie : „Sonettl di 
Crimea ed altre poesie", Mic­
kiewicza, „tes to  polaco eon in-

troduzione, note eaizionario 
j peruso degli studiosi italiani" —  

acuradi Mieczysław Brahmer 
ea Eiirico Damia n. (Roma, In- 

1 stituto per L ‘Europa Óiientale, 
1939 (XVII), t. IV.

A więc* „na użytek studiują- 
1 cych Włochów, teKst poiski ze 
wstępem, objaśnieniami, słow­
nikiem", co wydali, zebrali: dr. 
Bramner, polonista nasz w Rzy 
mie oraz znany tłumacz „kla­
syczny", z naszego języka na 
wiosKi, Eiirico Damiani, mię­
dzy innymi tiumacz i „Sone­
tów " (w  tomiku: „Canti", di 
Mickiewicz, edycja 1926, Flo­
rencja, Vallachi), oraz pomniej­
szych poematów Mickiewicza. 
„Sonety" (obok nich mamy i 
„Farysa", „pizek.ad z Petrar- 
k i“ , „Rozmowę Wieczorną" i 
„Arcymistrza"), pełne głębi pa­
triotycznej na kanwie wrażeń 
egzotycznych, chyba najbar­
dziej nadają się na lekturę dla 
południowca, który pragnie „no 
wości" egzotycznej, ale też 
chce w  niej widzieć duszę auto­
ra, w której skupia się, przez 
którą przegląda dusza narodu.

Chyba sonety najbardziej te 
mu celowi odpowiadają, są bo­
wiem, jakby ,rw samą porę", a- 
by z niej uczyli się poloniści w 
Italii nie tylko języrca, ale 
i poznania duszy polskiej 
poprzez Mickiewicza. Na­
turalnie, że rzymscy po­
loniści, gdzie mamy i popiersie 
Mickiewicza i jego ulicę oraz

„casa di A.aano M ickiewicz" 
(dom, w  którym mieszkał Mic­
kiewicz), będą najbardziej za­
dowoleni; potem poloniści w 
Turynie, gdzie są po azis azień 
żyw e pamiątki i wspomnienia o 
Towiańskim, a też we Floren­
cji, nc i w  Boionii i Padwie, 
przecież żyją „Polachi", na w y  
pisanych tablicach nacji pol­
skiej, oraz v, Wenecji, gdzie 
jedna z uliczek ma otrzymać na 
zwe: „Via Polacca".

Edycja: „Inst. Eur, wsch.“ o- 
bejmuje wstęp, pióra Brahmera, 
potem świetną biografię Mic­
kiewicza, skreśloną przez Da- 
mianiego, zaś objaśnienia i sło­
wnik wyczerpują (może tylko

brak pouania wymawiania, ale to może portiet Mickiewicza 
przecież profesorzy - poloniści, byłby na miejscu i wprost prosi 
to mają wpoić słuchaczom, a się o to wydanie 'następne.
tylko że podręcznik mogą wziąć 
do rąk też „polonofile", poza 
wszechnicami, więc należał się 
taki , w ym ow y dodatek"), 
wszelkie możliwości lektury są 
moazielnej, po ub. na semina­
rium —  przeczytaniu np. sone­
tu „Stepy Akermańskie"... W i­
dać w  układzie, w  całej edycji 
tę naprawdę miłość tematu. 
Druk i wygląd bardzo sympa­
tyczne. Jedno trzebaby w  dru­
giej edycji dodać, że istnieje 
ilustracja muzyczna „Sonetów" 
(Moniuszko), aby uderzyły i o 
wrażliwe ucno ItalczyKów, nad
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W Teatrze Zaleskim
Teatr Miejski im Bogusławskiego 

w Kaliszu dał w  sezonie 1938/39, od 
11 listopada do 31 maja br„ 366 przed 
stawień przy frekwencji widzów 
95,404. Obcych imprez i akaaema by­
ło -w teatrze 71 z  liczbą widzów — 
31.288

Teatr Mie'sbi w  Kaliszu przy na­
der szerokiej skali uiozmaicenia re­
pertuarowego, kłam specjalny nacisk 
na przedstawienia popularne, dając 
m. in. przedstawień szkolnych 27 przy 
freKwencji 9.184, dia wojska 8 przed­
stawień przy frekwencji 3 844, dla 
dzieci 19 widowisk przy frekwencji 
3.667

W  porozumieniu z zarządem nua- 
sta organ.zowano specjalne przedsta­
wienia dla bezrobotnych w  ilości 18 
przy frekwencji 11,404 widzów. Poza 
tym urządza! Teatr w  porozumieniu

z Referatem Oświaty Pozaszkolnej 
specjalne poranki dia wsi w  liczbie 14 
które zgromadziły 7.045 widzów ze 
ster włościańskich z okolicznych wsi 
Ceny biletów na te przedstaw.enia me 
przekiaczały 20 gr.

Repertuar jest specyficznie polski 
Na 26 premier wystawiono 21 sztuk 
autorów polskich, w  tym 2 sztuki re­
gionalnych autorów, mianowicie lek­
ką komedię Janusza Teodora Dybow­
skiego pt. „Von Schwindel w  polskim 
dworze" i mec. Dołęgi - Kowalew­
skiego „Jam jest miłość".

Podczas objazdów Teatr Miejski w  
Kaliszu dal na prowincji 68 przedsta­
wień przy frekwencji 12,576 widzów.

Dyrektorem »ceny jest p. Lenk, któ 
rernu powiel zono również kierownic­

two w  przyszłym sezonie.

„Ziemia", organ P. Io w . Krajozriaw 
czego, redagowany od lat 5 przez 
Aleksandra Patkowskiego.

Zeszyt 5-6 Ua maj i czerwiec 1939 
roku) na stronie licowej podaje foto- 
graiię akwareli Kielińskiego, przed­
stawiającej „Uroczysty wjazd kró­
lewicza Zygmunta Augusta do Gdań­
ska") z rękopisu k.oniKi Prus J. 
Liebbrudera der Aeltere z r. 1525). 
Pod fotografia umieszczona wyjątek 
z „Pieśni o udańsku" Wiktora Go- 
mulicklego, któremu oddzielny arty­
kuł poświęci! Juliusz Gomulicki, w y 
kazając wielkie zasługi tego pisarza 
dla Krajoznawstwa I  naszej stolicy.

Prof. Stieber ze 1 wowa zamieścił 
w  tym zeszycie dwie prace. Pierwsza 
z nich („Językoznawstwo a krajo­
znawstwo" w  sposon przystępny po­
daje wskazówki dla czynnych krajo­
znawców. jak mogą i powinni zbie­
rać matetlał gwarowy, któryby po­
siadał wartość dla badacza - języko­
znawcy.

Drugą swą pracę prof. Stieber po­
święcił „Regionom językowym Rzpli 
tej Polsk!ej".

W  związku z tegorocznymi wę­
drówkami na Zaolzie pozostają arty­
kuły: dr. M. Orłowicza („Wycieczka 
na Zaolzie") i A. Wrzoska, dyrektora 
Instytutu Śląskiego („Nowe granice 
województwa śląskiego") oraz opis 
wycieczki: „Zapomnianym szlakiem" 
Jana Brody. W  dziale „.Wędrówki 
po Polsce" na uwagę zasługują zapi­
ski H. Różyckiego o „Kronikach ro­
dzinnych i pergaminach sukienników 
tomaszowskich".

W  dziaje „Z  piśmiennictwa" mamy 
recenzję prof. W . Doroszewskiego o 
pracy M. Małeckiego „Język polski 
na południe od Karpat", przegląd cza 
sopism regionalnych krajoznawczych 
dokonany przez A. Patkows! i 
książki M. Żakówny „Wycieczkowa­
nie młodzieży", zwracającą uwagę na 
tę ważną pracę nauczycielstwu zaj­
mującemu się szerzeniem krajoznaw­
stwa w  szkoie.

Obfitą treść tego podwójnego ze­
szytu uzupełniają: przegląd muzealnj 
w .az ze sprawozdaniami za r. 1938 z 
wielostronne? działalności licznycn 
Muzeów PTK  oraz roczne sprawozda 
nie z działalności tego towarzj stwa 
i dorocznego zjazdu delegatów w  
Cieszyni”, (maj 1939 r.), opatrzonych 
wykazem senronisk PTK  i zestawie­
niem prac 78 czynnych oadz^aiow.

Fantana
Ostatni powiększony numer „Fan- 

tamy", organu literatów śląskich, po­
święcony został w całości Śląskou i 
Opolskiemu. Na numer składają się 
artykuły: Zdz. Hierowski —  „Poeta 
spod znaku Rudła (E, Osmańczyk)"; 
G. Morcinek — „.Ludzie z nad Odry"; 
Wilh. Szewczyk — „.Germanizacja 
per nefas"; C. Szulczewski — „Prawo 
walczy z polskością"; St. Grądzie- 
lewski —  „Nie aoczekałj się Racibo­
rza"; P. Musioł —  „Poeci polscy na 
dawnym G. Śląsku"; H. Hułok — 
„Śląsk Opolski patrzy na Polskę"; 
Dyr. Sobański — „Teatr polski ną 
Śląsku Opolskim".

Jeszcze (podano jedynie fran 
cuski przekład; uzhpelmćby w y  
paaalo szczegółem, że „Sonety 
krymskie" są tłumaczone w ie­
lokrotnie na obce języki oraz 
że dały inspiracje malarstwu, a 
jaz „sonetom" —  w  Polsce, jak 
Petrarki— w  Italii Równ.ez pro 
sitby się wstęp o podkreślenie 
łączności sonetu Petrarki z 
Mickiewicza sonetem, zwłasz­
cza że posiadamy studium dr. 
Folkierskiego, niesłychanie bo­
gate, na temat; „Sonety w  Pol 
sce".

W  każdym razie edycja 
pierwszej książki w Europie 
dla polonistów w  Ixalii powin­
na i gdzieindziej —  w  myśl 
„exempla irahunt", zyskać na­
śladowców, aby w  ten sposób 
polonistyka stała się— jak Pele- 
grini napisał w  Italii i gdzie­
indziej „studium wysoko po­
stawionym" i należycie drosą 
podobnych podręczników ułat­
wionym.

Michał Asanka - Japołl

Z  żałobnej karty
W  Krakowie rmari śp. Stefan Ro­

manowski, zasłużony i ceniony arty­
sta opęrowy (baryton) prof. konser­
watorium krakowskiego.

Pogrzeb śp. Romanowskiego odbę­
dzie się w  sobotę 15 bm. na cmenta­
rzu Rakou ickim- Śp Stefan Roma­
nowski urodził się w  r. 1890 w  Tar­
nopolu.

Do gimnazjum uczęszczał we Lwo­
wie i Krakowie, po czym wstąpił do 
konserwatorium krakowskiego, gdz e 
był uczniem profesora śpiewu Marse 
go, Podczas wojny światowej Lyl jed 
nym ze współorganizatorów opery 
krakowskiej. Następnie "udał się na 
występy zagranicę, zaangażowany 
do opery w  Lublanie, skąd po dwulet 
nim pobycie wraca do kraju, osiada 
jąc w Wilnie. Tam też by? on inicjato 
rem tak pożytecznych poranków mu­
zycznych dla młodzieży szkolnej. Po 
naato pracował w  operze poznań­
skiej, katowickiej. Od r. 1930 przeby 
wa w  Krakowie, występując w ope­
rze, na porankach filLarmonicznych 
oraz prowadząc klasę śpiewu w  kon­
serwatorium. Ponadto często wystę­
pował w  rozgłośni Polskiego Radia.

P E L E N A Y 1 N C E N T  S A I N T - D I Z I E R  134)

Na chwile zrobiło jej się czarno przed oczami. 
Schwyciła się za sztachety, oplecioije kwitnącymi 
nasturcjami i przytuliła do nich twarz. Ich sjodki, 
nieśmiały zapach wrócił jej przytomność, orzeźw i­
ła ją chłodna, nocna rosa.

Była wyczerpana do ostatecznej granicy sił i idąc 
w  kierunku domu, nagle się zachwiała. Kapitan Du- 
pont chciał ją podtrzymać, ale wyprostowała sie 
i powoli weszła do oświelonei jadalń.

Zgasiła lampę i stała w  ciemności ze spuszczona 
głową, z opadłymi wzdłuż biuder rękami. Opuściło 
ją męstwo, z-amilkła w  niej i umarła ta druga kobie­
ta, która za zadany ból chciała płacić bólem, umiała 
szydzić i oskarżać. Znów oczy jej patrzyły dawnym 
zbolał /m spojrzeniem i drobne usta drżały żałośnie.

Podniosła powoli głowę i obejrzała się. Biało ubra­
ny mezczyzjia patrzył na nią w  milczeniu, zastygły 
na tle widmowo jasnej nocy Może pytał bezdźwię­
cznym szeptem: W ięc odchodzisz? Odchodzisz na 
zawsze? W ięc nigdy cie już nie zobaczę?

Z pomiędzy gałęzi figowego drzewa przedarł sie 
zimny blask księżyca i wysrebrzył na chwile zmie­
nioną twarz kapitana Dupont. Mamusia zamknęła 
oczy. Zobaczyła tamten pachnący, wiosenni w ie­

czór w  parku ŁazienkowsŁ im i promień księżyca 
zbłąkany na usta, które nieśmiało, z drżeniem w y ­
szeptały: J e v o i i s  a i m e  tant ,  M a d e m o i -  
s e 11 e.„

Na krótka, krótka cnwilę serce jej zamarło w  bo­
lesnej niewysłowionej słodyczy wspomnienia.

Jaśniejąc w  ciemnym po k o ju , przezroczystą bla­
dością zmizerowanej twarzyczki, powiedziała szep­
tem z rozpaczą, jak mówi się do kogoś ukochanego, 
kto umaił, i już nie może usłyszeć:

—  Janku... Janku...

XVI.

...Z czarnej tubk! telefonu dzwieczał ten dawno, 
dawno mesłyszany, ciepły i uroczy glos.

—  Tak, tak. Tamaro.. Wszystko, dzięki Bogu, za­
łatwiło się spokojnie. Jedna, jedyna, nocna rozmowa, 
na której rezultat czekała przed domem w  samocho­
dzie tamta kobieta. I los oszczędził mi wielu innych 
ciężkich chwil, gdyż po tej właśnie rozmow:e kapi­
tan Dupont wyruszył o piątej rano na manewry do 
Bedeau. Byłam nieprzytomna ze zmęczenia, z tygo­
dniami trwającej bezsenności i zasnęłam na pare go­
dzin. Przebudziwszy się, znalazłam pod drzwiami 
mojego pokoju kartkę z zapowiedzią, że za kilka 
dni kaDitan Dupont wpaanie do Oranu umyślnie, 
aby się ze mną zobaczyć. Prosił także, żebym przed 
porozumieniem sie z nim nie decydowała się na ża­
den „ważny krok". Ale „ważny krok" już jest poza 
trna, Tamaro. Adwokat Subotin powiedział mi, że 
nie potrzebuje być ubecna na procesie rozwodo­
wym. Wzięłam oczywiście, winę na Siebie. Ta wina 
nazywa sie jakoś „złośliwe opuszczenie", czy coś

w tym rod taju. Okropnie trudne są do przeżycia tę 
dni i często aż sił brak da 'wytrwania, Tamaro™

Głos Maniusi uwiązł w  zdławionej krtani i za­
milkł. Udręczone serce znów chciwie wsłuchało się 
w  ten daleki, ale wyi aźny głos, który krzepił, doda­
wał otuchy j nadziei.

— Już przeszło, Tamaro. Już nie płacze. Od trzech
dni sypiam w  tjm  prześlicznym lila pokoju i zdaje 
mi się, że jestem małą dziewczynką w  naszym 
c winię tym dzikim winem dworze, gdzie także mia­
łam lila pokoik. Co rano zaglądam do twojej pustej 
sypialni, szukam cię w  tych białych atlasach, ostro­
żnie stąpam po białym dywanie i mówię na „wszel­
ki wypadek": Dzieńdobry, Tamaro, to ja, Blanche- 
fleur. Stukam trochę listów na remingtonie i znów 
cię szukam w  studio, na różowym c o s y  koło ko­
minka, który jest smutny, bo ciebie nie ma, bo w  v 
szącym nad nim lustrze nie odbija sie twój chyba 
najpiękniejszy na świecie profil.

Na tym dużym stole z różowego marmuru zoba­
czyłam jak żyw e ręce Czernowa i twoi malutki, po­
dobny do zabawki browning. Zdawało mi się, że 
wejdziesz z niedbale odrzuconą w  tył głową i po­
wiesz spokojnie: A  to pan Czerncw? Myślałam, że 
ktoś innv. Ktoś, kogo posłano z Moskwy, aby runie 
„sprzątnąć". Ale Czernowa zabili, ty  —  tak daleko, 
a ja za trzy dni, kiedy mi z polskiego konsulatu 
w  Marsylii odeszła pasc;oort, jadę do Warszawy. 
I już ciebie nie zobaczę, Tamaro...

Zamilkła, a w słuchawce długo, długo pers wado- 
wał, tłumaczył, przekładał uroczy, kochany głos..

*D. e. n j
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Żydowskie p e lto  w lamowie w  p rzy o o n w  „Strzelca
dyktuje s m i ą  wose czerwone-' radź-a miejskiej ® “ świńskim „Narodnym Don i"

SpoiMzeńsiiito pulskfe zuayna otwierać oczy„
(Od własnego korespondenta „Warsz. Dzień Narodowego")

i

zakłada biuro, by zbojkotować Polaków
(Od własnego korespondenta „Warsz. Dzień. Narodowego")

Tarnów, w  lipcu 
W  ub. tygodniu odbyło się 

pierwsze poświęcone obradom 
posiedzenie nowej raay miej­
skiej w  Tarnowie. Na wstępie 
przywódcy klubów radzieckich 
odczytali deKiaracje poszczegól 
nych ugrupowań. Imieniem ra­
dnych SN radny mec. Skowron 
ski oświadczył gotowość pracy 
w radzie' w  myśl hasła: „Po l­
ska dla Polaków11. Deklaracje 
socjalistów a zwłaszcza „Bun- 
du“  i "klubu żydowskiego były 
wyzywająco bezczelne i zajmie 
nw się nimi przy okazji.

Typowo wypadła też dekla­
racja klubu ozonowego, który 
tu występuje pod maską 
„Chrześcijańskiego Klubu Go- 
spodarczego“ . Autorzy dekla­
racji wywodząc się ze środo­
wiska faktycznie dotąd sprawu­
jącego władzę w  mieście, uda­
ją, że dopieio teraz spostrzegli 
istniejące w  Tarnowie bolączki 
i zabiorą się do ich usunięcia. 
Deklaracja z rozbrajającą szcze 
rcścią przyznaje, że np....^„do- 
chodowosć przedsiębiorstw 
miejskich postępująco maleje, 
zaś koszty administracji — sta­
le wzrastają1*, że dalej... „ceny 
wody, prąou i gazu (przedsięb. 
miejskie) są niewspółmiernie 
wysokie**, mówi wreszcie o po­
twornej nędzy bezdomnych w 
liczbie kilkuset rodzin pomiesz­
czonych w  barakacn „Huty“  i 
Pogwizdowa w  warunkach urą­
gających ludzkim pojęciom.

Deklaracja ozonowa nawo­
łuje do współpracy wszystkich 
klubów bez różnicy poglądów i 
wyznania! (Steno „wyznania** 
zostało w  ostatniej chwili skrę- 
ślone przez czytającego). W re­
szcie jako cudowny lek na 
wszystkie kłopoty miasta, „O- 
zon“  zapowiada stworzenie 
„Obywatelskiego Komitetu Ini- 
c jatywy“ (!)-

Tymczasem „inicjatywę** —  
bezwzględnego zwalczania do­
tychczasowych władców mia­
sta przejęli w  swe ręce socja­
liści sprzynrerzeni z Żydami 
(jak wiadomo, stanowią oni wię 
kszość w  nowej radzie) i przy 
każdej okazji walą taranami 
mniej lub więcej słusznych za­
rzutów i interpelacji pod adre­
sem prezydium zarządu miej­
skiego nie kryjąc się z chęcią 
opanowania całkowicie zarzą­
du miasta, co przy „judejsko- 
tiepejsiackiej** większości w 
radzie nie jest niemożliwe.

Źydowsko-socjalistyczna sie­
lanka na posiedzeniach rady od

bywanych przy wtórze rado­
snych okrzyków, oklasków i 
wycia tłumów żyJostwa na uli­
cy, galerii i w  żydowskiej pra­
sie, zaczyna otwierać oczy spo 
łeczeństwa, które nie zapomnia 
ło o partii, która dowody takiej 
właśnie „współpracy** z Żyda­
mi paliła...

Faktu, że dzięki „polskim“ so

się zataić ani wymazać. Agre­
sja żydziaków będących w  Pol­
sce gościną, ich zaciekłość w  
zwalczaniu polskich odruchów 
narodowych —  staje się prysz­
nicem, który nawet „czerw o- 
no“  myślących PolaKÓw przy­
wraca do przytomności.

Socjalizm, który pogrzebał 
Austrię, Czechosłowację i zni-

cjalisiom na tarnowskim ratu-[szczył Hiszpanię —  długo nip 
szu mają decydujący glos: popasa na tarnowskim -atuszu. 
Agatsteiny, Batiscy dtp. nie da (I. P.)

O b c l H d  G r u n w a l d z k i
we W łocławku

(Od własnego korespondenta „Wainsz. Dzień, Narodowego")

Włocławek, w lipcu adw. Stefan Niebudek —  czło- 
Staraniem Stronnictwa Naro-|nek Zarządu Głowncgo Str. 

dowego zorganizowano w  nie-1 Nar. Prof. Pytko recytował
dzielę, dnia 16 lipca br. w  wiel­
kiej pięknej sali T w a  Wioślar­
skiego oochód 529 rocznicy b i­
twy pod Grunwaldem, zaprasza 
jąc społeczeństwo za pomocą 
specjalnie wydanych afiszów i 
ulotek.

Mimo upalnej pory wypełniła 
sie wielka sala publicznością, 
która w  pełnej entuzjazmu i pa- 
triots^zmu postawie wysłucha­
ła przemówień mówców.

Głębokie zagajenie wypowie 
dział przewodniczący zebrania 
ks. dr. Edward Grzymała, a re­
ferat o znaczeniu Grunwaldu na 
tle chwili bieżącej wygłosił

wiersz K- H. Rostworowskiego 
„Napizód** oraz odczytał rezom 
cję Rady Naczelnej Str. Nar. i 
specjalną uchwałę grunwaldz­
ką. Przemówienia i rezolucje 
były przyjęte gromkimi oklas­
kami. Odśpiewaniem „R oty“ i 
„Hymnu Młodych** zebranie za­
kończono.

Sala była udekorowana mie­
czami Chromego i poi tretem 
Romana Dmowskiego, a na po­
dium zajęły miejsce umunduro­
wane noczty sztandarowe Str. 
Nar. oraz Narodowej Organiza­
cji Kobiet. S.

Horodenka, w  lipcu.
W  saii gmachu „Sokola** w  

Horodence istnieje od wielu 
lat kino, prowadzone przez 
T. S L. Kierownikiem lego ki­
na, a raczej dzierżawcą był co 
czerwca br. Żyd Wiederhorn. 
Ponieważ rok tema lwowskie 
„S łow o Narodowe** zwróciło 
na ten fakt uwagę —  po wyga­
śnięciu kontraktu w  czerwcu 
br nie odnowiono już umowy z 
Żydem i wydzierżawiono kino 
Jwum Polakom, pp. Edwardo­
w i Cegiele i Bronisławowi S'ki 
bińskiemu. P. Cegieła postarał 
się o koncesję i za parę dni kino 
mą być otwarte.

Tymczasem pod polskimi kie 
równikami kina zaczynają ja­
kieś nieodpowiedzialne siły ko­
pać dołki. Już przy naradzie 
T.S.L. byiy  pewne tiudności w  
odaniu kina obecnym dzierżaw 
com; jeden osobnik z miejsco­
wej Polonii miał się nawet w y ­
razić pod aoresem p Cegieły: 
„Po  co się ten tu pcha, skoro 
ma posadę w  cukrowni, a zabie­
ra chleb drugiemu** (Żydowi!). 
Trzeba zaznaczyć, że p. Cegie­
ła ma wprawdzie istotnie posa 
dę, ale nie zamierza pi owadzie 
kina dla zysku, a raczej celem 
spolszczenia tego przedsiębior­
stwa, które przecież da chleb i 
innym pracownikom, oczyw i­
ście Polakom. P. Cegieła jako 
fachowiec najłatwiej mógł uzy­
skać koncesję, co w  istocie na­
stąpiło. P. Cegieła ponadto o- 
fiarował 1 proc. dochodu na

BYDGOSZCZ f
Niemka skazana za przemyt. —

Sąd OKręgowy w  Bydgoszczy rozpo­
znawał sprawę 48-letniej Niemki Leo­
kadii Holdt, którą ujęto przed czteie 
ma tygodniami w  miasteczku Kram­
skiem w chwili gdy usitowatr e i z l -  

mycić dla Niemiec zaszyte w  bieliźnie 
500 marek. W  czasie rozprawy Hold- 
towa tłumaczyła sie tym, że pienią 
dze przywiozła z Niemiec i cnciała 
ie z powrotem przewieźć do domu. 
Sąd me dał wiary tym tłumaczeniom 
i skazał Holatową na 6 miesięcy w ię­
zienia z zawieszeniem wykonania ka­
ry na 3 lata, oraz na grzywnę w  wy­
sokości 100 złotych, poza tym zasą­
dził konfiskatę znalezionych przy Hołd 
towej 500 marek niemieckich.
KIELCE

cwine złoża kruszców w Górach 
Świętokrzyskich. — Państwowy In­
stytut Geologiczny otrzymuje już 
pierwsze sprawozdania z tegorocz­
nych poszukiwań ęjeologow. Dosko­
nałe wyniki dały poszukiwania na te­
renie gór Świętokrzyskich. Na gó­

rze Chełmowej wyk yro wy sokocei. | Schafera, cncąc się aow edzieć o przy 
.e złoża syderytu. W  okolicy Woli j czynie braku światła. W ooec tego, że 
Kłuckiej natrafiono na rudę żelazną, | na pukania nikt nie odpowiadał, we- 
bogatą w  hematyt. W  czasie wierceń zwano policję, która przybywszy na 
natrafiono na górze Miedzianka pod 1 miejsce weszła przez okno do par-

„Prawiliiwi Pchcy z I.K.C.
przegrali proces z ,,S>aL e» Kurierem"

powały nazwiska. Otóż tym właśnie 
cudzysłowem poczuło się dotkniętych 
siedmiu współpracowników I-K.C. z 
pośród pozostałych kilkudziesięciu i 

o zniesławienie

Kraków, w  lipcu 
Dnia 13 bm. odbył się w Sądzie O- 

śręgowym w  Krakowie ciekawy pro­
ces z oskarżenia 7 pracowników I.K.
C przeciwko odpowiedzialnemu r e -1 wystąpili ze skargą 
daktorowi i wydawcy antyżydowskie;! obrazę.
go „Szabes Kuriera" w  Bydgoszczy. I Ponieważ oskarżyciele nie życzyli 
Tło sprawy przedstawia się następu-j sobie by rozprawa odbyła się jawnie, 
jąco. W  numerze 22 „Szabes Kurie- przeto zgodnie z nową procedurą od­
ra" z grudnia ub. r. został wydruko- była się przy drzwiach zamkniętych.
wany artykuł pt. „Milionowa afera po­
datkowa Mariana Dąbrowskiego". W
treści tego artykułu podane było mię 
dzy innymi, że w  koncernie I-K.C. na 
258 pracowników umysłowych, prze­
szło 25 proc. jest Żydów, których na­
zwiska przytoczono. Po wymienieniu 
kilkudziesięciu żydowskich wspólpra 
cowników redakcyjnych I.K.C., użyto 
następującego zwrotu: również admi

Sąd pod przewodnictwem Sędziego 
Okr. dr. Pykosza wyrokiem całkowi 
cie uniewinnił oskarżonego odp red. 
„Szabes Kuriera" zasądzając siedmiu 
oskarżycieli na ponoszenie kosztów są 
dowych i adwokackich.

Oskarżonego bronił adwokat dr. 
Oskai Stuhr, radny miejski z Klubu 
Narodowego w Krakowie. Siedmiu 
zaś oskarżycieli zastępował wieloleł-

nistracia I.K.C. zatrudnia zespół I ni syndyk I-K.C. Żyd dr. Bertołd Rap- 
jjurawtLiwych Polaków" —  tu naste- loajsort. OJ

Kielcami na złoża rudy miedzianej z 
nieznaczną domieszką srebra i arsenu. 
W  zw :ązku z tym w  laboratoiiach In 
stytutu prztpiowadzone będą szcze­
gółowe badania nowoodkrytych złóż 
kruszców.
KOBRYŃ

1 Wzrost produkcji i  olne. na Polesiu.
W Brześciu, Pińsku, Kobryniu pow­
stały ostatnio tak wam s „Bazary 
przemysłu ludowego", mające za za­
danie poprawę gatunku !' organizację 
zbytu. Środkami oblotowymi w dzia­
le p-odukcji rolnej tą kredyty organi 
zacji spółdzielczych na zakup nawo­
zów sztucznych, kredyty sadownicze, 
kredyty na opas bydła itp Dzięki tym 
kredytom wraz ze wzrostem produk­
cji rolnej, podnoszą się jednocześnie i 
inne gałęzie, mające związek z rolni­
ctwem.

Ofiarna dział amojc dziatwy kobryń 
sklej Ucząca się dziatwa szkół pow- 
szecnnycł powiatu kobryńskiego na 
apel Inspektora Szkolnego, zebrała w  
rb. do dnia 1 lipca 32 tys. kg. starego

terowego mieszkania właściciela do­
mu, gdzie znalazła na podłodze zwią­
zane sznurami zwłoki Schafera, obok 
nich zaś związaną żyjącą, acz bardzo 
osłabiona jego siostrę.

Jak zeznała Marta Schaferówna, 
do mieszkania ich przybyło około go­
dziny 19. 3 osobników, którzy podali 
się za członków komisji do spisywa­
nia protokółu w  sprawie przebudowy 
domu dla nieokreślonych bliżej celów 
Kiedy protokół był już gotów, Scha­
ferówna oświadczyła, że musi „óiść 
do sasiadów, aby nrzetłumaczyli to 
pismo na język niemiecki.

Nie zdążyła wyjść; o-ohmey rzucili 
się na Schaferów i związali ich sznu 
rami, następnie splądrowali mieszka­
nie i zabrawszy większą gotówkę 
zbiegli.

Jak wykazała sekcja zwłok Scha­
fera, został on uduszony przez zbrod­
niarzy.

RADOM
Włamywaczy ruszyło sumienie.

żelaza. 44 kg. miedzi, 64 kg. mosią-1 Ostatnio podana została p 'zez prasę 
dzu i 90 kg. innych metali. Dodać na- wiadomość, że uziałalnosc towai y 
leży, że jednocześnie na terenie po- [ stwa Pracy Rolniczej i Za voiow< 
wiatu Kubryńskiego przeprowadzana1 „Ort“ w  Radomiu została „ad wicie 
jest zbiórka makulatury. Dotychczas, zahamowana z powodu kradzieży
zebrano około 4-ch tysięcy kg stare­
go papi, ru.

Megafony na targowisku. Obecnie

4-ch maszyn do szycia 
tego Towarzj stwa

Sumienie włamywaczy

z warsztatów

widocznie
projektuje się ustawienie na rynku ko | zostało poruszone wyrządzoną sziw 
bryńskim megafonu. Ciekawa ta ino- j dą, gdyż w dniu wczorajszym, pod 
wacja v'prowadzona już w sąsiednim mresem Towarzystwa nrzyszła na- 
miasteczku Prużanie, cieszy się tam lana z Warszawy wielka oaka. w  Kto

ruej znajdowały się skradzione w  To 
warzystwie maszyny do szycia.

Dzięki odzyskaniu maszyn Towarzy 
stwo przystępuje do dalszej pracy.

RZESZÓW  
Dzieci wzmiecajją pożary. W  zagro­

dzie Sebastiana Sarzyńskiego w Woh 
Zarzyckiej pow. Rzeszów wybuch! 
pożai. który strawił dom mieszkalny 
i zabudowania. W tym samym dniu 
pastwą płomieni padty zabudowania 
knieli Kot w  Medyni Łańcuckiej. W  
obu wypadkach pożary wznieciły 
dzieci, bawiące się ogniem.

STANISł ,AWÓW  
Spłonął młyn. — W  Stanisławowie 

spłoną* młyn należący do Stefanii i 
Ireny Katz. wraz z zapasami zboża i

wielkim powodzeniem, Dzięki nim 
okoliczni włościanie, gromadnie przy 
bywający na sty.me targi poiżańskie 
mają możność słuchania audycji ra­
diowych, (A. Z.)

KATOWICE

Pot orny mord ratoiwiŁowy. —
Niewykryci sprawcy ac konali w  
domu przy ul. Kochanowskiego 7 po- 
(„ornego moren, jfiarą którego padł 
77-le+ni Oskar Schafer.

Schatei wraz z siostrą 74-letnią 
M jrta Schaferówna właściciele do­
mów przy ul. Kochanowskiego 7 i 9, 
zamieszkiwali razem w  domu przy ul. 
Kochanowskiego 7.

Gdy w  piątek wieczorem nie było 
światła na schodach i w bramie, lo­
katorzy zaczęli pukać do mieszkam*

FON, a 1 proc. na bezdomne 
dzieci w  Iloiodence.

Tymczasem Żydzi postano­
wili zniszczyć nowopowstają­
cą piacćwkę poiską. W  tym ce­
lu p. Wiederhorn pojechał do 
Stanisławowa, by się wystarać
0 koncesję. Koncesji mu odmó­
wiono. W ówczas Wiederhorn 
wszedł w  układ ze Stanisławów 
skim Strzelcem, który uzyskał 
koncesję na własne imię i... od­
stąpił ją Wiederhornowi. W ie- 
dtrhurn powrócił z koncesją do 
Horcdenki i od kilku tygodni 
restauruje jak się da ukraiński 
„Dom Narodny**, by w  nim u- 
mieścić to nowe kino. Trzeba 
zaznaczyć, że „Dom Narodny** 
w  Horodence —  to istna rudera; 
obok sali znajdują się składy 
nafty, benzjmy i innych łatwo­
palnych mateiiałów; ściany są 
w takim stanie zniszęzenia, że 
grożą zawaleniem i według opi 
nii fachowców nie dadzą się już 
naprawić. W  takiej to budzie 
Żyd z łaski stanisławowskiego 
Strzelca przy pomocy Ukraiń­
ców stara się utworzyć drugie 
kino, by ułatwić Żydom bojkot 
kina polskiego.

Polscy dzierżawcy kina za­
warli z T.S.L. umowę na trzy 
lata na bardzo ciężkich waiun- 
kach; musieli podpisać zobowią 
zanie, że choćby żadnych do­
chodów z kina nie było, będą 
czynsz płacili regularnie. Z te­
go widać jasno, iż T.S.L. zdaje 
sobie sprawę z możliwości boj­
kotu ze strony Żydów./ którzy 
w  Horodence stanowią prze­
szło 50 proc. mieszkańców.

M am y nadzieję, ze  jednak 
starostw o horodeńskie nakaże 
u rzędow o zbadać warunki b ez­
p ieczeństw a budynku w  któ­
rym  ma się m ieścić n ow e kino
1 z tych elementarnych wzglę­
dów nie pozwoli na otwarcie 
żydowskiego kina — naprawia 
jąc w  ten sposób niepatiiotycz- 
ny czyn Strzelca stanisławow­
skiego. (W .j

mąki. Powodem pożaru było krotnie 
spięcie nieizolowanych przewodów 
elektrycznych.

Tl ICHÓW
Uroczyste zebramie grunwaldzkie.- ■

W  pięknie udekorowanej sali „Soko­
ła" odbyto się w niedzielę 16 lipca u- 
roezyste zgromadzenie publiczne po­
święcone rocznicy bitwy grunwaldz­
kiej. Przemawiali delegaci zarząd! o- 
kręgowego S N. wiz. Ogrodziński, 
przewodniczący klubu radnych naro­
dowych w Krakowie i Gustaw uick- 
sik włościański działacz narodowy. 
Mówcy scharakteryzowali obecną sy­
tuację polityczną, przedstawili aonio 
słość zwycięstwa grunwałdzkiego i 
omówili zadania jakie stoją w  przy­
szłości przed narodem polskim Prze­
mówienia były przez obecnych przyj 
mowane entuzjastycznie i nagradzane 
często burzą oklasków. Zakończono 
to podniosłe zebranie okrzykami na 
cześć Wielkiej i Narodowej PolsK a 
następnie odśpiewano Hymn Mło­
dych.

Radny narodowy dr. Fr. Guszkle- 
wicz wybrani' radnym powiatowym-
W  sobotę 15 lipca odbvty się w Tu­
chowie wybory radnych powiatowych 
W  wyniku głosowania wybrano dr. 
Fr. Guszkiewicza przewodniczącego 
radnych narodowych na delegata do 
rady powiatowej w Tarnowie, W yb a 
,jo również W l. Tarneckiego z O.Z.N, 
Znamiennym jest fakt. że na kandyda 
ta narodowca padł jeden głos z klubu 
radnych O.Z.N. co spowodowało u- 
padek drugiego kandydata Ozonu Fol 
tyńskiego-

a . a
WĄBRZEŹNO

Niema bezroootnych. — ‘owiato* 
w y wydział drogowy w  Wąbrzeźnie 
zwrócił się do zarządu miejskiego o 
przydzielenie 40 bezrobotnych do prac 
drogowych. Zarząd wysłał ylko 35 
bezrobotnych.# ponieważ Wąbrzeźno 
więcej bezrobotnych nie posiadało., 
Wąbrzeźno obecnie nie ma\zupełuie 
bezrobomycn.
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T e g o r o c z i i t s  n o rm jf
r o . n i c z  y c h  k r e d y t ó w  z a s b  w o w y c h

Zasiawowe kredyty dla roLuików, 
stosowane począwszy od 1928 r. co 
roku a więc posiadające doświad­
czenie dziesięciu kampanii —  stano­
wią wypróbowany środek działania. 

"  Dla rolników są one jeanym ze źró­
deł kredytu obrotowego, w  dodatku 
k.edytu, udz,elanego na stosunkowo 
di .^dnych warunkach spłaty, opro­
centowania i zabezpieczenia-

Z drugiej zaś strony, wiążąc kredyt 
z  zastawem zboż, dają pewność, ze 
iluść zboża, związana kredytem, me 
ukaże się Aa rynku bezpośrednio po 
żniwach, pr»ez to zmniejszona zosta­
le w  tym okresie podaż, którą dzięki 
stopniowemu ustaleniu rat spłaty kre­
dytu zastawowego równomiernie roz­
kłada się na okres całego roku go­
spodarczego.

Oddziały wani. w kierunku sezon„ ■ 
w eg kształtowania się cen, lak i two 
rżenie zapasów jedynie za pomocą 
reg.aiuentjwania podaży producenta, 
byłoby jednostronne, a przez to w 
skutkacti mogłoby się okazać za mało 
skuteczne Z tych wzgiędóv. postano­
wiono zastosować działanie dwustron­
ne, przez równ.jczesuie wpły wanie na 
popyt, za pomocą zwiększen.a możii* 
W'uśoi zakupu przedsiębiorstw batidlu 
i przetwó, stwa artykułów roJnych

Oprocentowanie kredytów uruchc- 
T.iiouycb dla instytucji, przedsię­
biorstw, spółdzielń' i ico central, zaj­
mujących się zawodowo skupeir lub 
przetwórstwem pioduktów lOlnych 
( az kr edy łów obrotow pch dla han 
dlu zbożem, prowadzonego przez spół 
dzielnie mlnioŁu i ich centrale, w y­
nosić bęazie 5 proc. w stosunku rocz­
nym.

Kredyty Łe spowodują wcześniejszy 
zakup i tworzenie zapasów produk­
tów rolnych w  przedsiębiorstwach 
przetwórczych i handlu produłctan.i 
rolnymi.

Jeżeli zaś chodzi o rolników, to

S&htb ćM tetr..*
w nanffiu z httiandia

Polsao - hołendersicie ooroty han­
dlowe kształtują się ostatnio dlu Pol­
ski pomyślnte.

W  pierwszym tercjale 1938 r. im­
port do Polski z Holandii wyniósł 
13.125 tys. zł, a eksport z Polski w 
tym samym czasie wyniósł 14 933 tys. 
złotych, dając w rezultacie saldo do 
datnie w  wysokości 1.810 tys. zl.

W  okresie zaś ple» w»zyoh czterech 
miesięcy 1939 r. import wyniósł lO.oOl 
tys. zł, a eksport 22.780 tys- zł. Do­
datnie dla Polski saldo hindlowe wy­
nosi 12.179 tys. zł-

Przed intamtat:
z  D a n > ą

W  związku,, z przewidywanym roz­
poczęciem rokowań handlowych z Da 
nią o nowy układ fronty.lgantowy na 
Dież. irólt gospodarczy, samorząd nul- 
ndczj opracował postulały rolnictwa 
do tych rokoswań.

Możliwości wzmożenia eksportu na 
rynek duński zarysowują się w za- 
kresie żyta. koniczyny i drewna, nie­
których pastewnych oraz obręczy w i­
klinowych.

Inne dotychczasowe kontyngenty 
mogłyby pozostać bez zmian-

Rejestracja
sum zamroionyA

w  (zectaostowaii
Rada Handlu Zagranicznego przy­

stąpiła ostatnio ao zarejestrowania na 
leżności polskich eksporterów w  b. 
Czechosłowacji, a obecnie w protek­
toracie Czecn i Moraw, które to na­
leżności stanowiły —  iak dotąd — 
tzw. sumy zamrożone

kredyty zbożowe, jaku fonna k i« ly -  
tu krótkoterminowego, p izy jęły  się 
w  dwojakiej postaci:

tzw. itredyiów zaliczkowych dla 
mniejszej własności udzielanych do 
maksymalnej sumy pożyczKi 2 tys- zł, 
przy uproszczonej formie zabezpie­
czenia, polegającej na wystawieniu 
weksla prze,; pożyczkobiorcę bez żyr 
wraz z deklaracją pożyczkobiorcy, 
zobowiązującego się przechować o- 
. resioną ilość zboża do chwili cał­
kowite] spłaty pożyozki:

oraz kredytów rejestrowych, stoso­
wanych przy pożyczkacn ponaa 2 
tys. z l dla większej własności i za­
bezpieczonych wekslem pożyczkoblor 
cy, oraz aktem notarrawym lub są­
downie zarejesticwanym przedmio­
tem zastawu.

W  br wysokość indywidualnej po­
życzki ped zastaw zbóż ustalone zo­
stała w granicach ao 70 proc. warto­
ści zooza w ziarnie i 60 proc. zboża 
w  snopie, przyjmując bieżącą cenę 
zboża.

Kredyty pod zastaw roślin strącz­
kowych 1 nasion oleistych będą udzie 
lane przy krBdyoie zahezkowytm do 
wysokości 30 zł od 100 kg siemienia 
lnianego i 50 proc. ceny rynkowej 
strączkowych; przy kredycie zaś re- 
! estrowym — do wysokości 30 proc. 
wartości zastawionego gsochu, pelu- 
snńri, rubinu, fasoli i gryki, oraz do w y 
■sokoścl 50 proc wartości rzepaku,

rzepiku, siemienia lnianego I konop­
nego.

Koszt pożyczek dia rornisa wynosi 
w  kredycie zaliczkowym 4 proc., re­
jestrowym — 4 i pół proc

Jeżeli choazi o  (kreuyty poa easraw 
inwentarza żywego, to, jak podajetyg. 
„Polska Gospodarcza" (zeszyt 28, z 
dnia 15 bm.), warunki uazieiania po­
życzek przewidują zastaw wołów, 
k/ów, jałowizny w  wieku ponad 1 
rok w  dwojakiej formie: kredytów za­
liczkowych j rejestrowych —  analo­
gicznie do kredytów pod zastaw 
zboża.

Kredyt rejestrowy może być udzie­
lany przy ilości zastawionego bydła 
ponau 10 szt. i zabezpieczony -  we­
kslem terminowym oraz zastawem re­
jestrowym-

Kredyt zaliczko natomiast jest 
udzielany prar ilośd zastawianego 
bydła, nieprze1"  aczającej 10 szu i za- 
bezpieaguij. terminowym wekslem o- 
*-az deklaracją zastawniczą pouonnej 
treści, iak przy zaliczkowym kredy­
cie zbożowym.

Pożyczki pod zastaw bydła udzie­
lane są na okresy 5—6 m lc-, przy 
czym oprocen cwanie wynosić bę­
dzie przy rejrr.trowym kredycie 4 i 
pół proc, a przy zaliczkowym 4 i>noc.

Stosunek wysokości pożyczek do 
wartości zastawu zwierzęcego ustaJo- 
ny będzie dodatkowo w  okresie je­
siennego rozporzęcia tej akcjL

f i l  w  I kwintala r. b.
p d s k a  ilo'.c handlowa

D r a b n i  p l a n t a t o r z y  ż a d a j a
r* i  k a ^ k l u  cuEcrow niiczeyci

p u w y ż k i  cen za Baraki
W  dniu 13 bm. odbył się w War- | 

szawie zjazd delegatów Centralnego 
Związku Drobnych Plantatorów bu­
raka Cukrowego. Jak wynika ze spra­
wozdania z całorocznej działalności 
oraz planu pracy na rok przyszły 
C. Z- D. P. B. C. rozwija się wspa­
niale, skupiając w  39 ogniwach tere­
nowych 49.675 czionków.

Głównym tematem obrad była 
sprawa przydziału kontyngentów bu­
raczanych. Wobec tego, że plantato­
rzy  buraka cuarowego województw 
centralnych, wschodnich i pomunio 
wych są pokrzywdzeni przy podziale 
kontyngentów buraczanych na rzecz 
rolnictwa pomorskiego i puznańsfriego 
walny zjazd domaga się od czynni­
ków miarodajnych przydziału nadwyż 
•ki huiityngentów biura zzanyćh roik ro. 
cznie wyłącznie drohnym rolnikom 
wymienionych najpierw województw 
aż do chwilii zrównania intensywno­
ści uprawy Duraka we wszystkich ozę 
ściach kraju.

Następnie wamy zjaza pcająi u- 
ehwalę, aby żądać od skandu cukro­
wniczego podwyżki cen za - buraki 
przez przerzucę ne na cukrownie ko­
sztów przewozu buraków i kosztów 
składów, które to opłaty ponoszą o- 
1 ecnie plantatorzy.

Pierwszy kwartał hr. nł» przyn iósł 
w dziedzinie międzynarodowego tran 
sportu morskiego nie *ylko żadnycL 
zmian na le p n _ a le  , .-odwalę kry­
zys z  1938 r. pogłębiał się naiaail- 

Ogólne przewozy morskla naszycn 
przedsiębiorstw żeglugowych wynio­
sły 404.801 ton wobec 383.340 ton w  
nnalogkzaiym okresie r. ub, z czego 
na wywóz przypadało 274.852 
(267.204) ton, na przywóz —  79-936 
(87.983) ton 1 na tranzyi au.uio 
(28.153) ton.

W yw cz polskich przedsiębi-rsrw że 
glugowych ogamął zatem zaledwie 
7,8 proc. ogólnego wywozu przez por 
ty  podskie, przywóz — 12,7 proc., 
wreszcie wywóz I przywóz razem 
stanowią zaledwie 8,5 proc. ogojnycn 
onrotów naszych portow- 

W  porówanniu z 1 kwartałem r. ub 
nastąpił stosunkowy spadek udziału 
nasizych przedsiębiorstw żeglugo­
wych zarówno w wywozie, jak I w 
ogólnych obrotach portów polskich.

Jest to spowodowane z  jed­
nej strony — wzrostem zamor­
skich obrotów portowych, a z  dru­
giej —  ciągłe różniczkującymi się i 
uszlachetniającymi się transportami, 
przyjmowanymi przez banderę naro­
dową, to znaczy żr w zamian obsiugi 
transportów masowych na bliskich od 
ległościach, bandera masz a penetruje 
na dalsze tury i bardziej zróżniczko­
wane .aduttkl- 

I tak w  żegludze nieregularnej 
(trampowej) przewozy w  pierwszym 
kwartale br. wyniosły 207.303 ton wo-

nec 212.27a ton, gdy na liniach re­
gularnych 197.598 ton woioec 171.UÓ7 
ton w  I kwartale r. mb.

Ruch pasażerski ł emigracyjny, a 
ściśle] ten u»tałnL w okresie sprawo­
zdawczym zmalał. Przewieziono ogó- 
•em p-691 osód, nie licząc przewozów 
na statkach „Żeglugi Polskiej". Spa­
dek ten został wywołany powstrzy­
mam em eanpgracja ao Palestyny, w  
związku z czym unie.. nhomkmo Unię 
palestyńską oraz, ummleHtonleni się 
emfg-aojl ao Ameryki Płd, na »Kutek 
czego został unieruchomiony statek 
ss „Kościuszko".

Tylko M a  do Amęj ykl PM. wyka­
zuje wzrout przewrvćw pasażerów 1 
•mig^antói/ z 1-929 osób w  I kwar­
tale r .ub. du 2.437 osób w  okresie 
spr,« ruzda" ozy m-

Morski tonaż polskie] noty handlo­
wej powięk Łył sle w  okresie cpra- 
wazd iwczym ilłośdowo o 2 ]edi.ostki, 
a mianowicie o ss „Narocz" i ms 
„Morska Wola".

Powyższe 2 statki nie w j równały 
leszcze, .eżeji chodzi o tonaż, ubytku, 
jaki powsti I wskutek slkrcśleniia z  re­
jestru ss „Polonia".

W  wyniku tych zmian tonaż mor 
siki naszej baaidery obejmował 32 stat­
ki o pojemności 90,823 trb. Nadto za- 
kupiotio dalsze dwa statki, a miano­
wicie: „Stalowa Wola" 1 „Wigury" —  
wicie: „Stalowa Wota" 1 „Wigry" —  
statki *e jednak nie zostały przejęte 
do eksploatacji w  okresie sprawozda­
wczym-

Walny zjazd domaga się od czyn­
ników decydujących „  ydatnego obni­
żenia cen nawozow sztucznych, co 
bezwzględnie przyczyni się do pod­
niesienia rentowności uprawy bu­
raka.

Wreszcie wau.y zjaza aokonal wy- 
oorów nowego zaiządu i komisji re­
wizyjnej.

C f a  w y w o z o w e  
m  ;q i ługi

W  Dzienniki- Ustaw R. P. Nr 60/ 
1939 poz. 399 ogłoszone zostało roz- 
t,orzą lżenie Min. Skarbu z dnia 28 
czerwca br., wydane w  Dorozumieniu 
z miuistrąmi: Przemyślu i Ha.id'u o- 
raz Rolnictwa w  sprawie zmiany ta­
ryfy celnej wywozowej.

Na mocy tego rozporządzenia wpro 
wadz me zos taro cło w  wysokości 150 
zł od 100 kg przy wy wozie gliceryny 
meoczyszezonej i oczyszczonej oraz 
tugow podmy lianych i  wody glicery­

nowej
Jednocześnie 'tuponządzenle prze- 

wiiduje możliwo ;ć wywozu tych arty­
kułów baz d a  za puzwoleniem Min. 
Skarbu.

Wprowaazemie prohibicyjnego cła 
Wj wozowego na glicerynę itd. pozo­
staje w  związku z pouszobą igrani- 
ozenła w  j  wozu itych towarów, potrze 
bn -̂ch dla celów przemysłu krajowe­
go. — Roizoo.ządzenie weszło w  ży­
cie 2 dniem 7 bm.

Wiadomości gosp jd^rcze
IV  JARMARK POLESKI

15 SIERPNIA —  3 WRZEŚNIA R. B.
W  czasie od 15 sierpnia do 3 wrze 

śmc br. odbęJą się w  Pińsku „Dni Po 
lesia", jako doroczna wielka impreza 
turystyczna.

W  tym sarnim czasie odbędzie się 
w  Pińsku IV  Jarmark Poleski, w  któ 
rym weźmie udział przemysł, handei, 
rzemiosło i rolnictwo z różnych czę­
ści Polski.

Zaznaczyć należy, że impreza ta 
cieszy się na Polesiu t-ieikim powo­
dzeniem i np. v  r. ub. frekwencja 
zwiedzających osiągnęła 49 rys. o- 
sób.

UDZIAŁ POLSKI W  IMPORCIE 
WĘDLIN DO SZWAJCARII

Szwajcaria w  r. 1937 .-aportowała 
ogóieai 17,769,75 centnarów wędliu, 
a w  pierwszym kwartale br. 3.878,00!, 
centnarów. Polska w  okiesie cd 
stycznia do maja br. w yw ioz’a do 
Szwajcarii 34.83 centn. wędlin na 
całkowity w  tym czasie import wy- 

I noszący 172,35 centn.
I Udział zatem naszego ek sportu wę- 
(Łn wynosi ca 25 proc. W  te. giupie 
zdobyliśmy sobie niewątpliwie rw i- 
łą pozycje Zdarzają się takie miesią. 
ce, że polskie węd!:ny na rynku szwaj 

i carskim zajmują pierwsze miejsce.
| Najgroźniejszym konkurentem pul- 
skich eksporterów są Włochy, zwła­
szcza gdy chodzi o salami Inne jed­
nak gatunki naszych wędlin są nieza­
stąpione.

SPADEK W YW OZU OWIEC
I BARANINY Z POLSKI

Dare statystyczne wykażują, że w 
rofru ubiegłym nastąoił poważny spa. 
dek wywozu owiec i baraniny z Pol­
ski. Gdy w  r. 1937 wyeksportowaliś­
my 6,794 szt. i 6.076 ton mięsa bara­
niego, to w  r. Ww8 tylko 3.138 szt. 
owiec, ale za to 6-776 ton baraniny-

Spadek naszego wywozu owie- i 
baraniny został Spowodowany odpad 
nieciem rynku czecho-siowackiego. W 
ubiegłym loku po raz pierwszy nato­
miast wyeksportowano z Polski p e w ­
ną ilość owiec do Grecji, 

i Odoiorcą głównym naszej paraniny 
, Jest Francja. Mniejsze ilości 552 ton 

wysiano ao Belgii.

MOŻLIWOŚCI FKSPORTU
POI SKIEJ DYKTY DO ANGLII

Zdaniem brokerów, eksporterzy poi 
scy mają obecnie duże możliwości od 
zyskania dawnej pozycji n;. ang i- 
skim rynku dykt owym. Chodzi tylko 
mianowicie o to, aby nasi eksporterzy 

I przystosowali swa produkcję do po­
pytu rynkowego odpowiednich gatun­
ków dykty, albowiem nie ma teraz 
trudności z ulokowaniem dykty olszo 
wi .

Według oficjalnych drnych. 'mport 
dykty polskiej dr Anglii wynosił, w 
maju br. 56,404 stóo sześć, w  porów­
naniu z 43,756 stóp sześć w  t-rm »-i- 
mytn okresie roku ubiegłego. Ogólna 
wartość eksportu di kty do Anglii w y 
niosła w  maju br 20,694 funty szter- 
lingi.

Spodziewany jcsl wzrost eksportu 
dykty gayż ilość kontraktów na do­
stawę stale się powiększa.

SfEŁDA F lt t r ę t K A
Norowaa ta z oma 17 Iipca 1939 toku 

DEWIZY
Amsteraam 283,50 (sprzedaż 28‘ 21, 

K u p n o  282,79): Berlin (sprZ"daż 213,07 
kupno 212,u l); Bruksele 90,50 Sprze­
daż 90,72, kupno 90,28;; Gdańsk 
(sprzeuaż 10025. kupno 99,75); He1- 
sinki (sprzedaż 11.02 kupno 10,96); 
Kopenhaga 11 30 (sp.zedaż l l 1 58, 
kupno 111,02); Londyn 24,® (sprzedaż 
25,00, kupno 24,86); Mediolan (sprze­
daż 28,04, kupno 27,90): Mcntieal
(sprzedaż 5,32 i trzy czvarte, kunno
3.30 i jedna czwarta); Nowy Jork 
(sprzedaż 5,33 i jedna czwarta, kupno
5.30 i trzy czwarte); Nowy Jork (ku­
beł) 5,32 i jedna czwarta (sprzedaż 
5,33 i pól kupno 5,31); O Ne 125,30 
(sprzedaż 125 62. kupro 24,98/: P-- 
ryż 14,11 (sprzedaż 1415 kupno 14,07); 
Sztokholm 128.40 (sprzęta: 128,12, 
kupno 122,03); Zurych 120,10 (sprze­
de . 120,40. kupno 119,80); Marka niem 
srebrna (sprzedaż 85,50, kupno 83,00.

PAPIERY p r o c e n t o w e
3 procent, poż. prem inwes.. I em.

77.75 II  em. 76,50 ; 3 pioc poż. prem. 
inwest. seriowa I em. 30,00, II 79,25;
4 procent, państw, poz. pren . doi. 
09,50; 4 proc kons. (większe) .61,00 
(drobne) (50,50; 4 i poi proc. poż. 
wewn. państ. 60,75 - 61,00; 5 pi konw, 
65,00; b proc. mz. kolej, konwersyjna
61,00 (drobne) 59,00.

5 i pói prot L.Z f oblig. Koman. 
Banku Gosp. Kraj. (dawn. 8 u-oc. I 
7 proc. 81,00 iw  proc.'; 5 1 pó1 proc. 
L.Z, Banku Rolnego (daw.i. 8 p*oc. i
7 proc. 81,00); ó proc- oblig. bankowe 
BGK 3 em 57,X

4 i poi proc. L 7  ziemskie seria V 
68,13— 5s,uu; 4 i pół procent L. Z- 
Pozn. Ziemntw Kred- sepia L 53,00;
5 proc. L Z Wa szawy (1933 r.) 
65,00^64,00 -64,75. (1,0% złf.) 64..50;
5 proc. L.1 Z. Lublina (1933 r.) ),5U-
5 proc. L, Z. Częaiochowy (1933 r.) 
56,M (drobne) S7,0G; 5 proc. L.Z
K elc  (1933 r.) 9,K); 4 i pól proceni
oblig. warsz, 55,00 ; 6 proc. oolig. m 
W ałszawy 8 i 9 em. 68,00. o em. 72,Oi
8 proc. poż. Szkolna 72,00.

AKC JE
Bank dolski u5,50; Wa.sz. Tow, 

Fabr Cukru 36,50, Węgiel 33,25 —
33.75 — 33,50: Lilpop ^.00; Modrzę- 
jów 17,75; Ostrowiec 73.00; Staracho 
wice 49,00— 48,50— 1?,75,

GIEŁDA ZBDZOWA
Notowania z  dnia 17 Hpca 1939 roku

Pszenica jednolita 25,50 — 26.00; 
Pszenica zbierana 25,50 —  25,00i Zy­
to I shandart 14,25 —  14,50' Żyto II
standart 14,25 —  14,50; ęczmien I
standart 17,25 —  ±7,50; Jęczmień II
standart 17,00 —  17.25; Jęczmień III
standart 16,75 — 17,00; Uwieś I stanc
21.75 — 22,25: O w ,»  II standart 21,50 
_  21,75; Gryka 22,75 — 23.25.

PRZETW ORY MŁYNARSKIE
Mąkr urz. .wyciągowa" 0— 30proc. 

z wor. 45,00 — 46,UÓ; Mąka psz. ., ‘'V- 
ciągowa” 0—35 proc. z wo 43,00—  
44,00; M„ka psz gat. o—5<i proc. z 
wor. 40,00 —  43,00; Mąka psz. gat.
I-A O -65 proc, z wor. 38.06 —  10,00; 
Mąka psz. razowa gar J-2 30—65
proc. z wo 32,50 - 34,00; Mąka psz. 
raz. gat. II-D 50—65 proc. z woi 27.50 
—28,50; Mąka psz 1 az la , III 65—  
70 proc. z wor, l°,50 —  2N50; Myka 
psz. pastewna 15,00 —  16,00; Mąka 
żytnia „wycią awa" O- 30 proc z  
wor. 26,25 — 26,75; Mąka żyt. gat- I
0—55 proc- z wor. 24,50 —  25,00; Mą­
ka żyt. razowa 0— 95 proc. z wor.
19.75 — 20.25; Mąka żyt. śrut. eksp. 
(o zawartości popiołu do 2,5 pro­
cent) 13,50 — 14 00; Mąka ziernmacz. 
„Superior" z wor. 35,00 — 36,00: Otrę 
by pszenne giube z przem. stand. 
12,25 — 12,75; Otręby psz. średnie z 
przem. stand. 11,50 —  12,00: Otfęby 
psz miałkie z rrzem stand. 11,50 — 
12,Ou; Ot, ebv żytnie z przem. stand. 
11,00 —  11,5P.

STRĄCZKOWE. OLEISTE 
KONICZYNY I INNE NASIONA 
W yka ara 22 5r — 23,50; W yka 0- 

zima 85,00 —  90,CO; Peluszka 25,0 ) -  
26,50; Łubin niebieski l 1 50 —  12,00, 
Łubin żółty 16,00 —  16,50.

Ogólny obrót 722 ton, w  tem żyta 
875 ton.
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S  P  O  R  T
Polonia — Ruch 2 s 2  ( 0 s 1 >

Z a t e d i . M i  -  r t m i i *  iiano
Warszawianie nie zJotLli uzyskać zwycięstwa

Przed ]ed;~nym meczem ligowym 
eozgry wanym w  niedzielę, w  którym 
spotkać się .olała w Warszaw'* Polo­
nia z Rucham, iriewioru było takich, 
którzy by wątpili w sukces drużyny 
stołecznej.

Jakże? Polonia pobiła mistrza 
Polski na „łaudym jego boisku, wt®- 
ay gdy grał w  pełnym składzie ze 
znakomitym WMinuwsklm na czele, 
a nie potra.‘‘łaby sukcesu powtórzyć 
a siebie w  bomu, mając za sprzymie' 
rzen W  własną publiczność i... osła­
bioną Jedenastką" g^ści?!-.

A jednane nawet remis 2:2 nie przy 
szedł łatwo, a były chwlie, Kiedy 
duch nieiytko wśród gi acz, ,ia boisku. 
Je i na tryoimach zamierał. Prze­
cież Ruch do ,. zerwy pr*. wadził 
1 :0 !-

Przystąpmy jeanaa ao rzeczy. Naj­
pierw więc słów kilka o samym spot 
fcaniu-

Mec/ należał do na^słaoszycn z po* 
śród oglądanych w  Warszawie. Ruch, 
który „ ystąpa be*. Pete. ka. Wllłn.ow 
rfoiego 1 Wooarza, g rjł słabo. Poronią

Syrena —  mistrzem
kolarskim stolicy

W  niedzielę odbył się na szosie lo- 
wracki ĵ drużynowy ciokilonietiowy 
Wyścig Kolarski o mistrzostwo okręgu 
wai„zavskiego.

Udciai w  wyścigu wzięło sześć dra 
rytn; Ursus. Laada Polonia, Orkan, 
Syrena i ftKS, składających się z 4-ch 
koiarzy. Startowały one co 5 minut 
na czas -przy czym- jako wynik uzy­
skany przez drużynę, liczył się czas 
trzeciego zawodnika. Miało to na celu 
zmuszenie zawodników do zespołowej 
lazdy.

Pierwszi miejsce w wyścigu zajęła 
drużyna syreny w czasie 2:45.09 
wzed kolanu - 2:50:11,8, Ursusem

z :o z A l, i  i Laudą —  2:53:38,2.

Ćwierćfinały
piłicarzy-iiiiiiorów

W  niedziele odibvły się ćwierćfma- 
ło " ; mecze piłkarski c mistrzostwa 
Polski jumoiów. W Krakowie kra­
kowska W isła odniosła zwycięstwo 
nad RV S Zagłębie 2:0 (0.0).

—  W  Stanisławowie mistrz junio­
rów Stanisławowa Strzelec z Górki 
pokonał lubelską Unię 5:2 (1:1, 0:0, 
2:0, 2:1) p  ̂ dogrywkach-

—  W  Vikiie W KS Łuck odniósł 
zwycięstwo nad W KS Śmigły 2:0 — 
(0:0).

—  W  Grudziądzu poznańskie rICP 
pokonało grudziądzką Wisłę 3:0, 3:2 
(3 l).

atakowała z wielkim zapałem, ałe nie. 
składnie 1 bez przewodniej myśli w 
swoich akcjacn. Na douriai ziegc 
jeszcze przed przerwą, kontuzjowa­
ny został środkowy pomocnik Polo­
nii Nyc- Obniżyło to i tak nieciekawy ' 
słaby twiinicznie przebieg moczu.

Pierwszo minuty gry wykazały nie­
znaczny przewagę lepszego lecbincz- 
nie Ruchu, od strzałów śląskich bro­
nił jednak bramkarz Sztrauch.

W  7 ej minucie po zderzeniu z na­
pastnikiem Ruchu, Nyc został kontuz­
jowany 1 zniesiony z boisica. W  kil­
ka minut później wprawdzie powrócił 
na boisko, ale gi ał tylko do przerw y, 
p„ czyn. w  ogóle zrezygnował.

Polonia mimo iż grała w dziesiątkę, 
od 25-ej minuty przejęła inicjatywę 
zresztą oez wyniku cyfrowego.

W 33 mh»uc’e padła niespodziewa­
nie bracka dla Ruchu. Piłka oabiła 
się od sbipka 1 została przez Sikurę 
skleiowana do siatld. Sztraucl. jnter- 
we-iowiał, niestety —  Dezsumueczme.

p o  przerwie gra była ospała, bez 
przewagi żadnej ze strou, w  11-tej 
min- za rękę na poni karnym Rucnu 
sędzia podyktował rzut kamy, szczę­
śliwym egzekutorem, którego był 
Odrowąż. Tak znobyto wyrównaaie- 

W  trzy minuty później Polonia uzy- 
rkała dru*ą bi arukę, również przez O- 
drowąża, prowadząc 2 :1.

Rucu natarł teraz gwałtownie, a 
nieustanne jego ataki przyniosły wre­
szcie w  32-ej minucie wyrównującą 
bramkę pc ętrzale Słcty.

Mimo wysiłków obu drużyn wynik 
remisowy 2:2 nie uległ już zmianie

Tak więc, mimo wszelkich, nie­
sprzyjających okoliczności, Ślązacy 
wywieźli jeden punkt z Warszawy. 
Sprawiedliwość każe stwierdzić, że o- 
sobiścle zwycięstwa Polonii nie by­
liśmy pewni, a daliśmy temu wyraz, 
omawiając mecze o wejście do Ligi.

Okazało się, niestety, że mieliśmy 
rację.

Tabela uzgryw ek
o m istrzostwo Ligi

Po niedzielnym meczu Polonia —
Ruch tabela zawuuów o mistrzostwo
Ligi przedstawia się następująco:

Gier pki. St Dr.
1) Ruch 13 18:8 48:18
2) Wisła 11 14.8 27:18
3) Pogoń 11 14:8 22:17
4) AKS 11 13:9 27:14
5) Warta 11 13:5 29:18
6) uraoovia 11 12:10 17:26
7) Polonia 11 10:12 26:27
8) Gajbarnla 12 10 14 17:29
9) W a. caw*un*a 10 5:15 14:25

10) Union Touring 11 3.19 13:48

S t a t e  (Chomów) zatai I miojsce
W  punktacji l e K K O Ł t t e t y t z n y t h  mistrzostw p a ń

Drugi dzień ogólnopolskich mi­
strzostw lekkoatletycznych Polski 
pań, rozgrywanych na stadionie w 
Chorzowie, przyniósł znów słabe wy 
niki. Jedynie został w  urugim dniu po 
nownie pobity rekord Polski w szta­
fecie 4x100 Poza tym padło jeszcze 
kilka rekoidów okręgowych.

Techniczne wyniki mistrzostw , są 
następujące:

100 m — ł) Kałużc~/a (Stadion Cho 
-ł ó w ) 12,6, (najlepszy tegoroczny w y ­

nik), 2) Kąklcwska (KPW . Pomoi/.a- 
nin) 12,,, 3) Książkiewiczówna. (Po­
morzanin) 12,9.

Rzut d; sicie u - 1) Głażewska
'IKF Łódź) 36,89 2) Ccjzlkowa (Po­
lonia) 36,19. 3) Krygierówna (KPW
Katowice) 35,71,

Sztafeta 4x100 m. — 1) KPW , Potne 
rzuniu 52.2 mewy record Polski). 2) 
Staaion Chorzów 53 3, a) Poionia 55,8, 

800m. — Z >orow jK3 (Polo lia) 2,32,
2) Rigoław-na (Legia) 2,33,4, 3) Poiny- 
kalska 2,36.

800 m. przez pintkl: 1) Miśniewsna 
(T>omc,i zanin; 13,6, 2) Gmlłkówna (Sta­
dion) 13,8. 3) Kałuży na (Polonia) 11,6. 
Felska została z powodu dwóch fal­
startów zdyskwalifikowana.

Sk-uk w dał z ozbiegu 1J Słoinuzew 
s*.a (IKP -ód* I 5 19, 2) Weuclówn.a 
(Polonia) 4,91, 3) Źiółkówua (Stadion) 
4 87

200 tu- Kałużo „  a (Stadion) 26,2 (no­
w y rekord Śląska) 3) Kąklewska (Po 
n orzanin) 26.3, 3) Gawrońska (Sokół 
Grudziądz) 27,5.

Rzut oszczepem — Kwaśniewska 
frytkowa (AZS Waiiszawa) 37 55, 2)
Balcerkówna (Polonia) 36,56 3) Fla- 
kowiczówna (Warszawianka) 35,10.

4x200 — 1) KPW  Pomorzanin 1,52,3 
(czas gorszy o 0,1 sek. oo r.kordu 
Polsku. 2) Stadion 1 57,6, 3) Polonia 
1,58, 4) Legia 1,59,2, 5) Skra.

W  ogólnej punktacji o dysk olimpij 
ski pierwsze miejsce zajął niespodzie­
wanie Chorzowski Stadion, uzyskując 
120 pki.. przed KP W  Pomorzanin To- 
ruń 117 pkt oraz Warszawską Polo­
nią 89 pkt.

Wręczanie nagród odbywało się b 
uroczyście, w  czasie zawodów po każ 
dej skończonej- konkurencji- Ponadto 
wszystkie uczestniczki mistrzostw o- 
trzymaly plakiety pamiątkowe. Ściąg­
nięcia flagi z masztu dokonała Kału- 
zowa.

Poza konkursem odbyły się dwie 
Konkurencje panów, w  obsadzie ogól­
nopolskiej. a mianc wicie.

200 m. u-zez płotki: 1) Woźni czka 
(Stadion) 27 sek. (za", Jwją o 0,5 gor­
szy oi rekordu Polski) 2) Kaszta (•Po­
goń Katowice) 27,6, 3) Wylecioł (ZS. 
Katowice) 29,8. Dunecki został zdys­
kwalifikowany za przekroczenie toru.

W  biegu na 400 m- doszło do sen­
sacyjnego pojedynku pomiędzy dwo­
ma najlepszymi zawodnikami PcIskJ 
na tym dystansie Gąssowskim ! /.abis- 
rzu wskim Zwyciężył Gąssowski w  nl~ 
złym ozas!e 49,7 przed Zabie- 
rzow=»klm (Pofcomia) 49,7 oraz Danie 
lekiem (Pogoń Kato wice) 51,2.

Bocheński l Me Je.lryska
w druclm te p ły w a c k ic h  nistanstw Polski

Di ugi dzień pływackich mi itrzostw 
Polski w  Bielsku stał na poziomie o 
wiele wyższym niż pi# •wszy. W yn i­
ki uważać . ależy za b. doŁre, °dyż 
niewiele oabicgają od czaaów rekor­
dowych. Ponadto walki w  każdej nie

Nasi faworyci! tryumfują
w rozgrywkach o w ejc ie  do Ligi

W  komunikacie aportowym P.A.T. 
niujeduokro.nie zdarzają się antornu- 
cyjne „zagadki1- Dfa przykładu po­
dajemy dwie wiadomości, z których 
jedna, opatrzona kolejnym numerem 
Nr. 437, brzmi:

STAR ; CHOWICF (P A T ). W  stara- 
chow icach rozegrany został w nie­
dzielę mecz piłkarski o wejśi ie do L i­
gi pańs.wouej pomiędzy KS Staracno 
wice a Legia poznańską.

Zwyciężyła Legia w  stosunku 2:1 
(2:1). Obie bramki dla zwycięzców 
zdobył Kimmel, dla Starachowic — sa 
mo-bć jcza-

W idzów 2.50u.
Druga wiadomość- nosząca numer 

znacznie dalszy, bo Nr- 462, ma treść

W trojmeczu mofotyklouym
zw ycię£yła Gdynia

W  Poznaniu odbyło się ostatnie 
spotkanie trójmeczu motocykl owego 
„setek1 pomiędzy drużynami Pozna­
nia, Gdyni i Bydgoszczy.

W  punktacji tego ostatniego »potka 
nia Ewycięzył Poznań 57 pki przeo 
Gdynią 55 pkt i B j dgoszczą 53 pkt. 
O wyniku zadecydował dopiero ostat 
ni bieg, który — podobnie iak wszy 
stkie poprzednie (w  liczbie 10) — był 
•iezwykle ciekawy.

W ogolnej punktacji po 3-ch spot­
kaniach, które się odbyły kolejno w 
Gdyni, Bydgoszczy i Foznaniu, zwy 
ciostwo odmiotła Gdynia 189 pkt- 
przed poznaniem — 152 pkt. i Bydgo­
szczą 127 pkt.

Każda drużyna składała się z pięciu 
zawodników. Organizacja sprawna. 
Zainteieso atanie publiczności oardzo 
wielkie. Wypadków poważniejszych 
nie aanotowa.no.

Zawody konne 
w Gdyni

W Gdyni na pięknym amfiteatralnie 
położonym wśród pokrytych lasami 
wzgórz Stadionie Miejskim rorpoczę- 
ty się w  niedzielę ogólnopolskie za­
wody konne organizowani pr*.ęz Po­
morski.; Towarzystwa dla Fodowli 
Koni Stadion był pięknie udekorowa 
uy chorągwiami i proporczykami. \a 
starcie stanęło 38 jeźdźców wojsko­
wych oraz 8-miu jeźdźców cywil­
nych a między nimi trzy panie.

sarza rządu miasta Gdyni zgromadził 
30 jeźdźców na 80 koniach. Parcours 
bez t łedu przeszło 12 koni.

W  rozgrywce na czas pierwsze 
miejsce *.ająl iuż Strzesze wski na „Ki 
kitnorze", zdobywając nagrodę, którą 
stanowił piękny wierzchowiec pełnej 
krwi zakupiony na wystawie koni w  
L  iblinie.

Drugie miejsce zajął ppłk. Rómme) 
na „Apaszu11. Trzecim był p. Wołf-

Konkurs otwarcia a nagrodę korni- gang Kindle* na JTrubaauwe*1

zbażoną, ate wynik ostateczny me­
czu— biegunom/o przeciwny:

STARACHOWICE (PAT). W  meczu 
o wejście o Ligi rozegranym w  Sta 

rachowicach wobec 3-500 widzów, Sta 
rachowicc pokonały Legię poznańską 
2:1 (2:l)-Obie bramki dla Starachowic 
zdobył Kimmel, a dla Poznańczyków 
jedyna bramka padta z strzału samo- 
buj czego.

Koma wierzyć?... Który Komunikat 
mówi prawdę? Czy ten iz (m), ozy 
też ten, który nosi znak11 (k-i)?-.. —  
Wątpliwości zdaje się rozstrzygać 
tabela rozgrywek o  wejście do Ligi, 
gdzie w  grupie I uiuies*e*,ono jako 
zwycięzcę n-a pierwszym miejscu Sta­
rachowice, dając im dwa punkty uzy 
skane za wygraną i dodając jednocze­
śnie dwa I  egu, ale —  w  punktach 
straconych. Na tej zasadzie w  me­
czu omawianym zwyciężyły jednak 
Starachowice

Dalsza wyniki walk o wejście do 
Ligi PZPN-u są uastępuiąe

— V,' Chrzanowie drużyna mieisco 
wego Fabloku pokonała sosnowiecką 
Linię. „  stesunku 3:1-

— W  Torunm ŁKS odniósł zwycię­
stwo nad n iejscowym Gryfem w sto 
sunku 4:0 (2:0). ŁKS miał przez ca­
ły czas znaczną przewagę nad osła­
biony ^przeciwnikiem.

—  W  Łucku miejsco y  PKS zremi 
sował :e Strzelcem z Górki 2:2 (l:0L

- W • ubliaie wobec 3-ch tys. w i­
dzów W KS Unia pokonała Junaka j  
Drohobycza 4:2 (21 ! Mecz tiezy ł 
się w  mezwyKle ciężkich waiunkach 
terenowych, gdyż przed meczem spa 
dia ulewa, która zamieniła całe boi­
sko w  olbrzymią kałużę

—  W  Pińsku iVKS Śmigły wygrał 
z miejscowym Ogniskiem zdecydowa­
nie 7:0.

W  numerze sobotnim naszego pi­
sma zamieściliśmy airty-kuł przewidu­
jący wynik spotkań o wejście do Li- 
gL Omj lilismy się, typując zwycię­
zców, tylko w  jednym wypadku.

Mianowicie w  Lucku przewidywa­
liśmy zwycięstwa Strzelca, podcza: 
gdy mecz drużyny tej z  PKS-em dal 
wynik iicnozcuzyg

mai konkurencji były b. zacięte, a 
zwj. ciężcy mu iieli w łożyć wiele wy- 
sii.Ku, by zdobyć mistrzostwo.

Na pierwszy plan mistrzostw w y­
biła się konkurencja na 100 m. st. do 
woinyn ,z uwagi na start w  tej kon- 
•nirrncji BocheńsKlcgo, który po d! 
sże| pauzie wrócił do czynnego ży­
cia spor towego 

Przeciwnikami Bocheńskiego byli 
czołuwi zawodnicy: Jędrysek, Kuncel 
man, Marchlewski, Szrajbman i Prie- 
be. — ■ - -

Konku.fciicja zakończyła się nełnym 
sukaeseiu „starji ch mistrzów*1. W y. 
gr-ł ją Bocheński w  dobrym czas’e 
1.02,4 przud Jędryskiem — 1.03,9 (czas 
ten jest jego najleps/ym czasem ży ­
ciowym na tym dystansie). Na miej­
scu 3-cim uplasował się Szrajbman.

Poza tym z wyników wymienić na­
leży czas heildricha na 200 m. st. kia 
syoznym, który uzysKai czas gorszy 
od rekordu Polski o 0,4 seK. W  .ej 
konkurencji na uwagę zasługują rów 
niez wynik Kota 3-go z lwowskiej Po 
goni.

Drugi irojedyuiek Kratichwilówny z 
Żydówką Dawiidowlczówną. f tym ra­
zem na dysans e 400 m zakończył się 
zwycięstwem Kratootawilówny. W y ­
nik jej jest zaledwie o 2 sek. gor­
szy do rek. Polski.

Niespodzianką mistrzostw było rów 
uleż wycofanie się z biegu na 100 
m. klas pań rekordzlstki Boiówny po 
jej sobotniej porażce. Podczas iej 
nieobecności wywiązała się zaciekła 
walka o l-s*,e miejsc® pomiędzy Kan- 
dlówną i Szumiiowską. Zwyciężyła 
po ostrym finiszu Kandlówna w  do- 
biym czasie.

Do niespodzianek mistrzostw zali­
czyć trzeba porażkę specjalistki sty­
lu grzbietowego i reprezentantki Pol­
ski, Fonfarówny- 

Jędrysek po po'ażce na J00 m w y­
grał zdecydowanie na 200 ro stylem 
dowolnym, uzyskując pudobuie jak ua 
100 tu swój najlepszy życiowy w y­
nik.
Uodnym zakończenia mistrzostw był 

nowy rekord Polski, ustanowiony 
przez warszawską Legię w sztarecie 
4X200 m panów, w czasie 10:34,5. 
Legia rek nrdem tym wymazała z ta­
beli istniejący od szeregu lat —  re­
kord EKS.

Techniczne wyniki drugiegi dnia ml 
strzostw były następujące:

100 tu na wznak pań: 1) Banaszew­
ska (AZS Warszawa) , .32,4, ó) Da*
widowiczówna (Hakoach BieLka) —
1.32.5, 3) Fonfarówna 134.4, 4) pa- 
storówna 1.38,2.

20o m st. klas. ranów: 1) Heidrlch 
Dąb) 2.52,8, 2) Kol 3 fPogoń Lwów)

2-57,8, 3) Iwanowski (PZL \\7arszawa)
3.01.6.

00 ui. st. klas. pań: 1) Kandiówiua 
(Hakarcł Bielsko) 1.38,3, 2) Szumi- 
łuwska (Sok i Bydgoszcz) 1 38,4, 3) 
Madejówna (KS Z.S. C:eszyn) 1-41,4, 
4) Gordcmówna (Makabi) 1.41,9. ■

100 m st. drrw. panów 1) Bocheński 
(AZS Warsz.) 1,03,4, 2) Jędrygęk (TP  
GG) 1.03,9, 3) Szrajbman (Makabi —
1.05,1.

400 m dow. pań: Kr»">chwilówna — 
(AZS) 6.25, 2) Dawidowiczówna 6.32, 
3) Pastorówna (Hakoach) 6.45,8.

200 m st. dow. panów: 1) J< drysek 
(Giszl 2.25,2, 2) Kuncelman 2.29.2, 3) 
Feuereisen (Hakoach) 2.10,22.

Skoki z wieży pań: 1) Azczepartswa 
(Dąb) 32.72, 2) ir. Kukali - Pietrzy­
kowska (A Z S  Warsz.) 30.58.

Skjki z: trampoliny panu w: 1) *.łaja 
(Dab) 123,6, 2) Maerz (Gisz) [22,20,
3) BredKch (Dąb) 109-88.

Sztafeta 3X100 st. zmiennym pańć w  
zakończyła się po dramatycznej i nie 
zwykle emocjonującej walce zwycię­
stwem żydo-wskieg Hakoachu w  cza 
sie 4 37,2 przed AZS 4.39,4 oraz EKS 
d.42,8.

Sztafeta 4X200 st. dowolnym pa 
nów: i )  Legia li 34,5 (nowy -ekoid 
°olski), 2) A ZS  Warszawa 10.37,4, 3) 
Giszowiec 10 58.

Ponadto udbylo sie w niedzielę nie 
oficjalna eliminacja y konkurencji 
styl. klas. pomiędzy ndodziutk , i uta 
lemowaną zawodniczka Giełkówną 
(Żagiew Warszawa), a Szumiłowską. 
Zwyciężyła młodziutka zawodn.cz- 
ka warszawska, uzyskując doskonały 
czas 3,28, który jest lepszym od w y ­
niku mistrzyni te, Konkurencji.

W  końcowej klaayiiLacL pięrjoleł- 
nich walk o pucha. p. Prezydenta 
RP zwyciężył EKS 549 pkt. przed 
warszawskim AZS.

Mistrzostw^ cieszyły się olbizymią 
frekwencją widzów, w obydwu spotka 
niach (ok. 10.000)

Reprezentacja pływacka Polski
mecz z Filtlandią

Po mistrzostw ;h w Bielsku kapi­
tan sportowy PZP  p. Bei iik, ustalił 
prowizoryczny skład reprezentacji 
Polski m  nrecz >z mlaindia 

Pamowie 100 m. Bocheński, Jedry- 
sek, 400 m.: na wznak Kumant, Ko­
walski, 100 m (klas.: Heidrich Kot 3, 
skoki z w ieży i trampoliny: Maerz I 
Ziaja, sztai. 3X100 m zmiennym: Ku 
mant. Heinrich. BocbeiLóo. szit, 4 <20u

m: Białyńskl, Kuncebnan, KowaiSkł, 
Jędrysek

Panie: 100 m dow.: Kratochwilównj 
I Dawidowiczówna, 100 im na wznak: 
Banaszewska i Dawidowiczówna, sko 
kj Szczepańska.

\V konkurencjach klasycznych, 20* 
m. oraz w  sztafecie 3X  !ń:i zmiennym 
nazwiska reprezentantek nie zesrały 
le&zcze deiMtywinie ustaioue.
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£arzitdkeft'ie u d alaj^ce program prac

obrony przeciwlotniczej " t  :*j : jciw^^zowej
Minister spraw wewnętrznych 

po kontroli mzygotowań O. P. L, CL, 
wyda* zarządzenie, zmierzające do 
HkwiaacH brasów i ustalające pro- 
fram  prac O. P. L. G.

Zarządzenie stwierdza że oigaua 
kierownicze O. P. L. są Już na ogól od 
powiednio przygotowane, a rozbudo­
wa organów wykonawczych O P. L. 
usiedli wysazuie  znaczne postępy.

W  szczególności należy podnieść 
stanowisKO niestórych gmin, które u- 
zupelniły «ę śc iow o  sprzęt przeciw­
pożarowy z funduszów O. P. L, po- 
więtcszając liczbę jednostek straży po 
zamej.

Analogiczną trosKę należałoby po­
święcić rozouoowie pogotowi technicz 
nycl. 1 zaopatrzeniu ich w sprzęt, to
nm o dotyczy organizacji potrzebnej 
ilości punktów ratowniczo - sanitar­
nych.

Zarządzenie naklaaa na władze ad­
ministracji ogólnej i samorząaowe, 
przede, wszystkim władze nadzoru bu 
dowlanegc obowiązek w j kazania jak 
najdalej idącej inicjatywy ceiem nie­
zwłocznego zorganizowania pomocy 
tecnmcrnei przy wyborze odpowied­
nich pomieszczeń oraz w udzielaniu 
wskazówek przystosowania tycn po> 
mieczozeń dla celów OPL.

Jeśli prace OPL. na terenie osiedli, 
jako całości, postępują bardzo szybko 
naprzód, tc przygotowania na odcinku 
samoobrony pozostawiają o wiele wię 
cej do życzenia. Poza brakami w dzie 
dżinie "rzygotowania ludności zarzą­
dzeni e wskazuje na potrzeb* usunię-

K a l e n d a r z y k

W b,,ok: Tymona z Lipnicy. 
Środa Wincentego a Paulo.
W  :cnód słońca 3,37 zach 19,47 
Wscnód księżyca 7,40, zach. 21,09.

ś l « ń i O f O

SPCLECZENS^WO >0" ■ 
SKIF DOM* BA SIt  CAŁKO­
WITEGO ODŻYDZENI/ POL  
SKIF GO RaDL. I PROTE­
STUJE PRZECIWKO REKLA 
MJWpNIU PRZF7 RADIO 
Fi RM ŻYDOWSKICH.

Wtorek, 18 lip ca 1939 roku 
WARSZAWA I

7.15 Muzyka (pi-) 8,05 Dzieci mają 
gł - lt,4£ Livingstone w krainie lwów
15.00 Muzyka popui 15,50 Przcgiąd 
akt tinans goso 16,10 Pog. akt. i6.20 
Mmiatr-y inrtep. 16,45 K'onika liter.
17.00 Muzyka ao tańca 18,00 Koncert 
m-z. 19,00 Aud. dla robottriców 19,30
5rz ' w.eczerzy 20,35 Aud, dla wsi.

21.00 „Oszukany Kadi" 22,00 Polska 
między Wschocem a Zachodem — 
odczyt 22,15 Koncert.

WARSZAWA II

13,00 Muzyka lek. ‘ pi.) 13,10 Kon­
cert rozrywk. 14,00 Pog. gnsp. 15 00 
Koncert solistów 15,30 Muzyka obiad.
16.30 Wiązanki — koncert popui. 17,05 
Życie kult, stobcy 17,25 Współczesna 
muz- kameral. 2105 Johan Strauss 
„Wieiskie jaskółki" — walc 21,15 
Wesoły wieczór autorski K. Ildefonsa 
Gałczyńskiego 21,00 Symfonie 22,25 
Muzyka operowa 23,00 Muz. do tańca.

Środa, dnia 19 ttpca 1939 roku 

WARSZAW A I

7.15 Muzyka (p ł ) 8.00 Aud poranna 
8,15 Pog. turyst. 8,25 Wiau. turyst. 
14,45 Nasz concert 15,15 Muzyka po­
pular. 16,10 Pog. akt. ló.20Pieśni 16.50 
Piezoelektry czność — Dog. i 7 00 Muz 
do tańca 18,00 Słynne syml 19,05 
Wesoła aud- 19,30 Przy  wieczerzy
20.10 Odczyt wojsk. 20.25 Aud. dla wsi
21.00 Koncert chopinowski 21,40 No­
wości poetyckie 22 00 Tematy egzo­
tyczne w muzyce operetkowej (pł.).

w a r s z a w a  u

*3,00 Muzyka iek. (pł.) 14,15 Muzy­
ki kameralna 15,00 Koncert se'istów.
15.30 Muzyka obiad. 16,30 tf. Strauss 
17,0s Życie kult. stolicy 17,25 „Jezar 
Franek" 21,05 P*yty 21,15 „W  jaki 
sposób książęta powinni dotrzymywać 
w iary" 21,35 SymionU Beethovena
22.10 Muzyka ang. (pł.) 23,00 Muzy­
ka do tańca z płyt.
1-35ZH etaoi etaoi ęzźżó ąbgkńjęzżżź
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cia szeregu niedomagaj) natury uż 
czysto praktycznej. I tak zdarza się 
naprzykład, że komeinianci O. P. L. 
bloków, a często władze sumoiządo- 
we żądają, aby domy, wchodzące w 
skład bloków posiadały wszystkie or­
gana wykonawcze samoobrony. Żą­
dania te należy skierowywać jedynie 
do aomów, które samoobronę organi­
zują w  zakresie własnym. Ponieważ 
przy systemie blokowym podstawo­
wą komórką samoobrony Jest blok — 
to prócz posterunków przeciwpożaro­
wych, a w tmare możności 1 bezpie­
czeństwa, wszystkie pozostałe służ­
by samoobrony winny oyć błonowe.

System blokowy w  samoobronie 
ma bowiem na celu nie tylko zapew­
nienie możności zoiganizowan.a sa­
mowystarczalnych w  pewnym zakrę­
cę  komórek OPL, lecz także zmniej­
szenie kosztów, związanych z ich za­
opatrzeniem.

Dla nadania odpowiedrFegc tempa 
pracom OPL w  dziale samoobrony, o- 
raz głębszego uświadomienia w  tej 
dziedzinie właścicieli nieruchomości 
— zarządzenie zaleca władzom gmin 
uym nawiązanie kontaktu ze zw iąz­
kami właściciel! ni m cbomośd. Na- 
toży ie stale informować o projek­
tach prac na odcinku samoobrony i 
żądać, aby te ą wiązki w yw W a ły  na 
efek na poszczega.jych właścicieli w  
kierunku wykonywania prac w  termi­
nach nakazanych, ,

W  sprawie pokry wania kosziow sa 
moobiony komendanci OPL bloków 
winni w  porozumieniu z właścicielami 
domów blokowych zaprojektować ko 
lejność prac i ifytalić związane z tym 
wydatki..

Program prac na najbliższa przy­

szłość przewiduje m Li. zmianę na 
stanowiskach komendantów OPb do­
mów i bloków osob, które do tej fumr 
oji się nie nadają, ostateczne wyzna­
czenie personelu organów wykonaw­
czych samoobrony w  poszczegomych 
domach i blokach 1 zaopatrzenie ich 
w  środki techniczne Minima wypo- 
„Jżeva  materiałowego samoobrony 
przciwlotniczej przewidziane w  zarzą 
azeniu, mają Dyć górną granicą w y ­
magań wiadz OPc,.

Kładąc nacisk na jak najryrhlejsze 
zaopatrzenie się w  mezbcuny sprzęt 
samoobrony, zarządzenie zaleca w  
końcu jak najpełniejsze popKranie po 
chodzącym ze strony zahnoreeawa- 
uycu tendeocyj zabezpieczenia się po­
nad ustalane normy.

Poszukiw any przez połirją
s<hp wat się -w trumnie
W  Łdkladzie pogrzebowym przy ul 

Floriańskiej wieczorem, na chwilę 
przed zamknięciem zakładu, właściciel 
przedsiębiorstwa uslyszai nagle jakieś 
szmery, które wydały sie podejrzane. 
Oględziny sklepu nie dały wyniku.

pioc&cuu
0dpC ti*4H iO ttL

UkA-i-dii IO.I >00 rt.
zbierane na „cele sp o łean t"

Aresztowano kierowników oszukań­
czej bandy akwizytorów ogłoszenio­
wych: Wacława Fialda oraz Kazimie­
rza Bedlewicz-Korczaka- Zawarli oni 
umowa z jednym z pism akademic­
kich, podejmując się zorganizowania 
akwizycji ogłoszeniowej oiaz propa­
gandy. Aferzyści legitymowali się 
fałszywymi jutami polecającymi.

Zaangażował; oni kilkudziesięciu ak 
wizytorów, zaopatrując icn w ‘ fałszy­
we dowody osobiste, listy polecające 
oraz w  szumne prospekty. W  ciągu 
kilku miesięcy oszuści wyłudzili i przy 
wlaszcsyli sobie ponad. 10-000 zł.

Przeważnie ogłoszenia zbierali w 
większych zakładach przemysłowych 
i handlowych. Telefonicznie uprzedza­

li oni o swojei wizycie, podszywając 
się pod nazwiska głośnych osobistoś­
ci. Ponieważ wedmg prospektów i za 
pewmeń oszustów lwia część wpły­
wów z ogioszeń miała być wpłacana 
na różne cele, więc przemysłowcy 1 
kupcy dość chętnie deklarowali oglo. 
szenia, a nawet wpłacali należność z 
góry.

Docnodzenie ustaliło, iż oszuści po­
siadali kwilajjuszc podwójne: normal­
ne, do których wpisywa.,o drobniej­
sze wpłaty oraz fałszywe, których nie 
pokazywano administracji miesięczni 
ka, bowiem poważniejsze kwoty wpła 
cone na te kwitariusze, wędrowały do 
kieszeni oszustów.

m & r n  l o d y  b *  w  e i e m i a u s k  e j
: ;̂«*r£jcr

Kobiece g ó wkć n i lu a r^ a tli pocztowych
W e wszystkich niemal krajach, 

głowa kobieca jest jedna z najmil­
szych ozdób na zi.aczkacn poczto­
wych Podawana w różnym ujęciu i 
różnych koloiach, stanowi mały skra 
wek piękna na kopertach listowych.

Pierwszy „kobiecy" znaczek w y ­
szedł w  Anglii w  r. tS47 z  fotogra­
fią giowy królowej Wiktorii. W yw o­
łał duże zaciekawienie —  i natych­
miast stał się sławną „pomarańczową 
Wiktorią". Bezpośrednio po ukazaniu 
się, wskutek diobnej omyłki w  druku, 
cały nakład skonfiskowano.

Znaczek w  drugiej serii miał Już 
kolor niebieski. „Pomarańczowa W ik­
toria" stała się tym samym bardzo 
wartościowym i bardzo cennym o- 
biektera filatelistycznym.

Drugą kobietą, której głowa 
ozdobiła znaczek pocztowy by­
ła łzabeyla II-ga, kióiowa Hi­
szpanii. Znaczek wydano w  roku 
1830. Jego pierwszy nakład został na­
tychmiast wyczerpany. Wobec tego 
poczta hiszpańska wydała druga se­
rię, już nie z giową en face, tylko 
z profilu, a w  dwa lata późmej nai- 
tadmeiszy znaczek z tego cyklu,przed 
stawiający królową w  koronie z og­
romnych pereł.

Jednym z  najpopularniejszych zna­
czków wśród pierwszej kobiecej trój­
ki królewskie], był znaczek holender­
ski z podobizną królowej Wilhelminy. 
Ukazywał się w  nowych wydaniach 
co |dwa lata —  przedstawiając kró­
lową w  różnych okresach jej życia.

Nie tylko monarchie wydawały 
znaczki z głowami królowych. Stany 
Zjednoczone wypuściły znaczek ze 
śliczną królową Kastylii — Izabelą, 
wielka protektorką wyprawy Krzysz 
tofa Kolumba. W  dwa lata później, 
również w  Stanach Zjednoczonych 
wyazedł najoryginalniejszy znaczek 
„kobiecy". Przedstawiał ciemną 
główkę w  zawadiackim cylindrze, w  
męskim krochmalonym kołnierzyku 
na szyi. Była to córka rodzą in­

diańskiego szczepu Powatarza, słyn­
na Indianka Fosantoh. Nosiła miano 
„pierwszej pionierki cywilizacji" —  i 
była pierwszą toną Indianka, hia- 
jego.

W  okresie przedwojennym panował 
specjalnie intensywny okres wydaw­
nictw i popytu na znaczki z głowami 
słynnych kobiet. Wśród nich dwie 
serie zyskały największą popular- 
rtość dzięki swej piękności i piecyzyj 
naści wykonania. Angielskie z królo­
wą Aleksandrą, żoną Edwarda V ll— 
i austriackie z portretem cesarzowe 
Marii Teresy.

Po wojnie wyszły znaczki z podo­
bizną królowej Gruz ii Tamary, ru­
muńskiej królowej Marii, oraz boś­
niackie i węgierskie z wizerunkiem 
królowej Zyty.

W  r. 1923 pojawiają się w  Amery­
ce dużego formatu znaczki z pierw­
sza lady Ameryki Marią Washington. 
W  r. 1932, jako w  5<Mecie istnienia 
Czerwonego Krzyża,’ znaczki z portre 
tern założycielki tej organizacji Kla­
ry Bartou.

Obecnie na polu ,,filatelistyki ko­
biecej" oJ dawna nie pojawiła się żad 
na interesująca nowość.

t i o w e  w ? ż i o g a i l s k a
w  K i s k u p i n l e

W  ostatnich dwóch tygodmacn po 
zdjęciu górnych warstw napotkano 
na wycinku 500 tn. kw. na dalszą 
cześć ui'cy poprzecznej bardzo do­
trze  zachowanej, uiożonej z łupa­
nych bierwion dębowych 1 sosno­
wych. Wzdłuż tej ulicy dobiegającej 
do drogi okrężnej spoczywają doine 
części domów 45 — 60. W  jednym z 
nich podłoga zrobiona tylko z gliny 
spoczywała na faszynie z gałęzi brzo 
zowych. W  pozostałvch domach po­
dłogę tworzą bierwiona drewniane. 
W e wspomnianych domach wykopa­
no kilkaset rozmaitych przedmiotów, 
m.in. bransoletę żelazną, dużą glinia 
ną figurkę ptaszka, szpile z bronzu i 
żelaza oraz ułamki dużych garnków 
glinianych o. średnicy 50 — 60 cm.

Odkrycie w części południowej 
grodu dalszego pomostu podobnego 
do ulicy okrężnej, nasuwa przypusz­
czenie, że będzie to dodatkowa ulica 
odwodowa, biegnąca oczywiście po 
za falochronem, tzn. od strony wody. 
Ulicą tą można było dotrzeć zarazem 
do bramy od strony jeziora. Miała o- 
m  duże znaczenie przy dowozie ma­
teriałów, do niej mogły przybijać ło 
dzie, z niej można było czerpać wo­

dę. Ta droga dodatkowa była od po­
łudnia broniona ostrokołe.m z okrą­
głych słupów. Droga ta i rozkład po 
zostałych budowli na wyspie (22.000 
mkw.) dowodzą pomysłowości roz­
wiązania problemu ruchu i przestrze­
ni przez nieznanego z imienia Sło­
wianina przed 25 wiekami.

0.0. Franciszkanie
najliczniejszym zakonem  

świota
Podług ostatnich obliczeń staty­

stycznych, zakon o.o. Franciszkanów 
jest najliczniejszym zgromadzeniem 
zakonnym na świecie. Liczy on 
25.720 członków i 104 prowincje, z 
czego b przypada na Niemcy, 6 na 
Hieszpanię, 37 na Włochy, 22 na kon­
tynent amerykański itd. Misjonarze 
franciszkańscy -ozwijają swą dzia­
łalność apolstolsKą na 86 placówkach 
misyjnych, z czego na 6 placówkach 
w  Furopie, 38 w Azji, 13 w  Afryce. 
25 w  Ameryce, 4 w  Oceanii. Ogółem 
posiada zgromadzenie 4,154 misjona­
rzy.

Ponieważ szmery jo u  tarzały się, p. 
Majewski zdecydował się wezwać po 
licję

Rewizja, dokonana p/zez dwóch po 
sterumkowych na razie nie dała pożą 
danego wyniku. Szmery jednak ucich­
ły. Zabrano się raz jeszcze do skrupu 
latnego przeszukania sklepu. Tvm ra 
zem j„den z posterunkowych zauwa­
żył zwisającą z pod wieka jednej z 
trumien, ustawionych na półce połę 
marynarki. Trumnę natychmiast ot­
warto.

Ku wielkiemu zdumieniu obecnych, 
w trumnie leżał mężczyzna bez żad­
nych oznak życia. Do „nieboszczyka" 
zastosowano środki trzeźwiące Nie 
poszły mu widać one w  smak, gdyż 
zerwał się od razu, wyskoczy} z trum 
ny l stanął na równe nogi. Po chwili 
zaczął udawać pij-nego. Symulacja U 
nie wiele pomogło. Poznano w  nim bo 
wiem zawodowego złodzieja Henryka 
SzymartsKiegc.

Z zakładu pogrzebowego „nieszczę­
śliwy nieboszczyk" powędrował do 
więzienia. “  ‘

9 letnia nenresja
dta P. L  L  Lotu

Min. Komunikacji zatwierdziło 9- 
letmą Koncesję dla Polskich Lmlj Lot 
niczych „LO T " na eksploatację linii 
krajowych zagranicznych aa czas du 
rnia 31 grudnia 1948 roku.

Koncesja przewiduje, iż „Lot“  za­
trudniać ma w  przedsiębiorstwie, je­
dynie polski personel. Na zatrudnienie 
obookrajowców „Lot" otrzymywać 
.mis. zezwolenie władz

„Lot" korzystać będzie z subwen. 
cji Min. Komuiiikacji. Na liniach lotni­
czych odbywać się musi do 80 proc 
lotow w okresie letnim i 60 procent w 
okresie zimowym według Ustalonego 
•rozkłada.. a--

Zmarli w Warszawie
Andrzej Kruszewski, L 73, pogyi 17 

bm. g. 11,30. Powązki. Romuald Ost- 
rowrsk., l  76. pogrz. 18 bm. g. 11. Po­
wązki. And.zej Stamirski, 1. 19, pogrz.
17 b n. g. 8 riowązK„ (cmenŁ wojsko- 
wy), Stanisław Zalewski pogrz. 18 n. 
m., g. 10.30. Powązki Józefa Doleualo 
wa, 1. o4, pbgrz. i bm. g. lO.ctO, Po  
wązki. Józefa Kudelska, k 69„ pogrz.
18 bm. r, 10, Powązki. Helena Kry- 
giel, ł 52, pogiZ. la bm- g. 10.30 Bró­
dno. Zofia Berowska, pogrz. 18 bm. 
g. 10.30, Howpzkl. W yszom iT Doli- 
wa - tsobrown eki, U 79, pogrz. 18 bm. 
g. 9,30, Powązki.

m 0 POGODZIE
Komunikat Pasćstw. Instytutu Me­

teorologicznego: 1
Przewidywany irzebieg pogdy w  

dn. 18 bm.: Pogoaa o z chmurzeniu 
zmiennym z przelotnymi deszczami 
na północy kiaju, a z większymi roz 
pogodzeniami na południu. Tempcratu 
ra w  ciągu dnia do 25 st. Umiarkowa­
ni nad morzeni porywiste wiatry z 
.kierunków zachodnich. Skłonność do 
burz.

WENĘR/CZNE. . KÓRMt netom  
C H M I E L N A  25 

IlMe r. — 8 w. Niedzieli, 1 1  — )j 

S A B Ik El ELEK TR C ittH A TŁO LEC ZN IC lY
Diatermia, krótkie fale, d’Arsonval i ln.

Kobiety przyjmuje lekarka

Dr. m ed. A n i e l a  R C T A J

B JS L m *łt<-elae*n*
I I  1  0  r s u m a ly c t iM  

^  b o  dJa—r y n n ę
o a i» i(c e i r u i u c n r i  n» m im  po a w  c*» - 

4 j  « o ty  nU potfody N U śnotayint
w U U y »taia «ią oó i* w *U w ach, k oćcłaco  t 
m ig o ta c h , pow«ta>ą bo lasów o b ra n i ania. cho- 
dzeoie, a nawet poruszanie sto byw a u tru d n io  
ne- '> 'iąrpienia le pow stają skutkiem  nagro­
m adzenia sie  «w asu  m oczow ego w ustro iu  >, ja- 
•H  n ie o fd «  ra e jo a s lm s ew alcaan s, będs *1* 

zw iększać , s i  w reszcie  na sta łe  p rzyku te do 
ć?ka . W lyon w yp sdkacd  stoso je  ste w e­

w nętrzny ek „ U K E M O S A N "  G  A »  E  C -  
K  I E  G  O, k tóry  roapusacaająo kw as m oczow y 
w organizm ie, w yw ołu je  obfite w ydzie lan ie  się 
takow ego w raz z moczem w spółdzia ła  z ustro- 
;etn w  w alce jego z artretyzm em , reum atyzm em , 
podagrą. Ischiasem, kam icą nerkowi* o ra*  złą 

przem iana m aterii.
Oryginalny U R E M O S A N "  GĄSECKIEGU 

do nabycia w  aptekach.

#
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NARODOWY: „Święty gaj“
POLSKI. „Koleżanki"
LETNI: „Zgorszenie publiczne". 
NO W Y: n i e c z y n n y
MAŁY: nieczynny 
ATENEUM: „Szczęśliwe dni"
TEA1R „8.1S“ : „Baron Kimmer* 
'INSTYTUT REDUTY: „Haneczka i 

duch“-

ZAMKNIĘCIF TEATRU MAłEOO  

NA FERIE WAKACYJNE

Z dniem dzisiejszym Teatr Maty 
został zamknięty na okres miesiąca 
w  celu dania artystom urloDu.

Przeastaw'em t komedii R. Faichois 
„Osiroitnie, świeżo maiowane!" w 
przeki aiKie K Rychlowskiego. w  reż 
E. Wiercińskiego, z Jackiem Woszcze 
rowiczem w  popisowej roli doktóra 
Gadarin wznowione będą w  dniu 17 
sierpnia.

Ml/MA

KINO PAR. ŚW. ANDRZEJA: n Pe- 
c z y n n e . -

LOT: „W  ogniu pocisków" i ..Praw­
dziwy przyjaciel"

KINO MIEJSKIE: „Slłdeot z r»x- 
focdu".

MIEJSKI pocz. 6, 8, 10
R  P B  E R t  T R f  I O R

S T U D E N T  
Z  0 X F 0 R 9 U

Ulg. ważne za wyiątk- sobót i świąt

I I
« «

K i a  f j l f e r a m a
Napofscn: „  iiefczpiecziia mik) jć"; Ronca: Jtaterzynka**

OLZA (Kredytową 14); „Kobiety nad 
przepaścią" i „Takie są dzJewczę- 
tr".

NAPOLEON. „Niebezpieczna miłość"

N A P O L E O N * ® ® ’ ’ 
Letnie kino stoliiy!

NIEBEZPIECZNA 
M l t O U

ŁDWIGE FLUILLERE
VICTOR FRANCEN 

Cena miejsc zł 1,70

ROMA: „Katarzynka".

pocz.
5,7,9.K IN O  m m

wyświetla iiim p. L

ś j i i ń T H i
1 K T T  Z S M

Franciszka Gaal
Franchot Tone

Jest to chyba najpiękniejszy 
film francuski z tych, które do­
tychczas dotarły do Warsza­
wy. Mimo bowiem znaK^mitej 
techniki i świetnej precyzji re­
żyserskiej filmy francuskie, któ 
re oglądaliśmy w Polsce, były 
raczej przygnębiające, przez tę 
jakąś' ponurą „mgiełkę" krymi­
nalistyczną. która snuła się wo­
kół wszystkich tych nieszczęś­
ników, rozbitków i dekadentów
—  żałosnych postaci arzmatu 
Atmosfera „Niebezpiecznej mi­
łości" jest zupełnie inna. Jest tu 
bohaterstwo w  napiękniejszej 
postaci, proste i silne. Konflikt 
mięazy miłością do kooiety a 
patriotyzmem i obowiązkiem 
żołnierskim —  jakże łatwo w 
opracowaniu filmowym wyko­
leić się tu w  patetycznym 
geście lub... utonąć w  banale. 
Jest naprawdę wspaniałym try­
umfem reżyserii i g ry  aktor­
skiej, że przez cały czas akcji 
zdołano utrzymać ów ton szla­
chetnej prostoty, który przema­
wia najbardziej przekonywują­
co i wzrusza najgłębiej.

Rzecz dzieje się w  czasie 
słynnego buntu R ’ffenów,_ Po­
tężna organizacja przemytni­
ków. na której czele stoi kobie­
ta, dostarcza powstańcom bro­
ni. Okręty f rancuskiej marynar 
k„ wojennej przeciwdziałają tej 
aKcji. Przypadek — zapomnia­
na w  kajucie fotografia —  plą­
cze drogi tych dwojga: oficera, 
dowódcy okrętu, i awanturni­
cy. Rozpoczyna się miłość —  
nie byłby to film francuski, gdy 
Dy nie rozwinięto tego tematu z 
finezją i pietyzmem, z jakim 
Francuzi traktują wszelki ro­
mans. W yraża się to nawet... w  
rysach bohaterki, w  pierw­
szych scenach filmu ostrycłi, na 
wet trochę brutalnych, w  mia­
rę rozwijania się romansu co­
raz subtelniejszych.

O ra  to c zy  się c o ia z  bardzie j 
n iebezp ieczna i rozw iązu je  się 
w reszc ie  w  trag iczn ym  finale: 
o fice r daje rozkaz bom bardow a 
nia statKU, na k tó rym  uciekła je 
go  ukochana.

Oficera gra Yictor Francen, 
awanturnicę Edwige Feuillerę
—  oboje przepyszni w  każdej 
scenie —  aż dziw, że o takich 
wspaniałych talentach dotych­
czas niewieleśmy słyszeli. P o ­
dobnie nieznany jest w  Polsce 
reżyser tego filmu. Jacdues 
Baroucelli.

Kino „Napoleon" sianie się 
bardzo cenną placówką kultury 
francuskiej w  Polsce, jeżeli u- 
możliwi nam dokonanie więcej

takich prawdziwych odkryć w 
świecie filmowym Nawiasem 
mówiąc, kino to ma w  tym kie- 
runKu bodaj większe od innych 
polskich kin stołecznych możli­
wości, bo może się uniezależnić 
od żydo wskich biur fnmowych, 
tej strasznej plagi rynku war­
szawskiego.

Nad program doskonała krót, 
kometrażówka —  przygody 
dwóch dzielnych chłopaków, 
wędrujących W isłą do morza. 
Zdjęcia, zwłaszcza ‘ morskie, 
znakomite.

x
„Katarzynka" —  to barazo 

wesoła ‘ komedia z kapitalną 
Franciszką Gaal w  roli tytuło­

wej. M iody „aanay", któremu 
zakazano wstępu do domu uko­
chanej, postanawia trochę z u- 
poru, trocnę ala „sportu" zakaz 
ten przekroczyć. Chce to sobie 
ułatwić, zdobywając serce u- 
roczej posługaczki. Wszystko 
się udaje, cóż, kiedy młody 
człowiek zapomina o celu dla... 
sympatycznego środka. Ów te­
dy środek, Franciszka Gaal, 
zdobywa z koiei serce młodego 
„dandysa", a dumna panna idzie 
w„odstawkę“ .Cały ten splot nie 
zbyt może wybrednej intrygi 
opromienia prześliczny w  isto­
cie uśmiech Franciszki Gaal, 
rozpraszając wszelkie zastrze­
żenia. (Sz.)

Plan zabudowy .lokotowa dolnego
zatwierdzony przez Rade Miejska

Rada Miejska zaakceptowała ogól 
ny i szczegółowy plan zabudowania 
obszaru Mokotowa Dolnego, ograni­
czonego osiami ulic: Bagateli, Belwe- 
derskiej, Parkowej, Podchorążych, 
Nabielaka, Dolnej, Puławskiej, pół­
nocna linia .zabudowania ul. Skolimow 
skiej. zachodnią linią regulacyjną uL 
Cnocimskiej i wschodnią linia regu­
lacyjną pl. Unii Lubelskiej do prze­
cięcia z osią ul Bagateli, z wyłącze­
niem terenu ograniczonego osiami u- 
lic: Dworkowej, Al. na Skarpie, Dol­
nej, Ludowej, Słonecznej, E. Majew­
skiego, Beniowskiego, W illowej, Pu­
ławskiej oc przecięcia z osią Dworko 
wej.

Przedstawiony plan zabudowania 
wprowadził zmiany w  stosunku do 
prawomoonego p'anu zabudowania z

1931 r. Zmiany wynikły na skuiek: 1) 
nowego ukształtowania arterii tzw. 
Aleją pod Skarpą (ul: Słonecznej i 
Al. na Skarpie, 2) zmiany przebiegu 
trasv ul. Spacerowej na odcinku od 
Parkowej do Skolimowskiej, 3) roz­
szerzenia ul. Belweaerskiej i jei dal­
szego ciągu Al- Sobieskiego 

WysoKosć zabudowania w  powyż­
szym planie została przystosowana do 
ukształtowania terenu. Poza tym ko­
nieczność sporządzania planu zabu­
dowania Mokotowa Dolnego podykto 
waua została dużym ruchem budowla 
nym w powyższej dzielnicy. Część te 
renów wymagać będzie przeprowa­
dzenia dodatkowych badań geologicz 
no - statystycznych przez wydział 
techniczny zarządu miejskiego. Bada­
nia powyższe potrwają czas dłużsty.

Arteria Bielany-Wilanów
ara byf wybMdowana w ciągu dwóch lał

Już trzeci rok budowana jest nowo­
czesna arteria, która połączy Wila­
nów z Bielanami, wzdłuż lewego brze 
gu Wisły. Zaczęto ją budować w  ro­
ku 1936, a odcinek od mostu Kierbe­
dzia, do ul Krasińskiego na Żoliborzu, 
wykończono całkowicie w  ubiegłym 
roku Kosztem ponad 1,3 milionów zł. 
Na odcinku od mostu Kierbedzia w  
kierunku mostu kolejowego przy Cy­
tadeli, prowadzona jest budowa bul­
warów granitowych Dotychczas w y ­
konano odcinek długości 500 mtr.,

kosztem miliona zł. W  obecnym sezo 
nie wykańczany jest odcinek 100-me- 
trowy.

W  toku jest budowa arterii od ul. 
Krasińskiego w  kierunki Bielan. Na 
razie wykonywane są tylko roboty 
ziemne. W  roku przyszłym rozpoczną 
sie roboty ziemne na odcinku mostu 
Poniatowskiego w kientnku Wilano­
wa. Trzeba tam będzie zbudować 
most nad kanałem, prowadzącym do 
łachy Czerniakowskiej. Ogółem prace 
obliczane są na 2 lata.

12 proc. analfabetów iv stolicy
Wśród mieszkańców Warszawy 1 pracown.ków umysłowych, ludności 

mamy 51 proc. robotników, 16 proc. i żydowskiej 28.4 proc. Liczba analfa-
betów sięga 12,6 proc-

Ja k  się iy w ii
• poaczas w ojny

W  związku z kursami samoobrony 
domu rodzinnego organizowanymi 
przez organizację P  W  K. i Unię 
P. Z. O O. na terenie T.O.R. na Kole 
otwarta została wystawa pt, „Jak 
żyw ić się i jak robić zapasy podczas 
wojny". Wystawę zwiedzać można od 
od 13.VII do 25.VII wlaczme w  dni po 
wszednie od 17-ej do 19-ej, w  niedzje 
le od L2-ej do 19-ej. Wstęp bezpłatny.

Wystawa mieśic się w Ośrodku O- 
Diski nad Młodzieżą Bezrobotną, pro 
wadzonym orzez Unię, Koło, ul- Do- 
brogniewa.

Dworze*: autobusowy
sianie na placu Brcni

bliczności ciągnąć się będzie na prze 
strzeni długości 130 m., co pozwoli 
na dogodne podstawianie równocześ­
nie 12 aułobusów.

Dzieci nie korzystają z  ulg 
w  lux torpedach i pocią­

gach expresowvch
Wobec zachodzących wypadków 

zwracania się rodziców o przyzna­
nie ulgowych 75 proc. Diletów dla 
dzieci w  okresie tygodnia prooazan-1 
dowego dyrekcje P.K.P. wyjaśniły, iż 
ulg' te nie mają zastosowania przy 
pociągach expressowych i Ł zw. lux 
torpedach. (i)

Grupa przedsiębiorców autobuso­
wych utrzymujących komunikację 
między Warszawą a większymi mia­
stami, podjęła inicjatywę wybudowa 
nia w  Warszawie pierwszego nowo­
czesnego dworca autobusowego. Mi­
nisterstwo Spraw Wewnętrznych w y­
raziło zgodę na wzniesienie tego 
dworca na pl. Broni wzdłuż wjazdu 
na wiadukt żoliborski.

Budowa rozpocznie się 1 września, 
tak. aby dworzec był już oddany do 
użytku jeszcze w  roku bieżącym. W  
budynku znajdować się będzie pocze 
kalnia, bufet, kasa biletowa, przecho­
walnia bagażów itp. Peron dla pu-

Wuia, Czyste, Pelcowizna, Targó­
wek, Grochów skupiają najwyższy od 
setek rodzin robotniczych. Zamiesz­
kiwanie pracowników umysłowych 
watia się w  granicach od 7—29 proc., 
zależnie od dzielnicy. Najwięcej mie­
szka pracowników umysłowych na 
Żoliborzu.

Z podziałem tym wiąże sję ściśle 
rozmieszczenie analfabetyzmu. I tak 
na przykład w  dzielnicach Wola — 
Czyste, najsilniej zaludniane przez ży 
wiol robotniczy, liczy 21.2 proc. anal­
fabetów. Drugą z kolei jest dzielnica 
północna Warszawy, gdzie mieszkają 
Żydzi.

Z ió ł ofiarę 
na F. f). N.

Zniesienie Państw ow ej 
Rady do spraw Uzdrow isk

Weszła w  życie nowa ustawa, o pu­
blicznej służbie zdrowia, której prze­

pisy mają zastosowanie do ' całego 
kraju. Publiczna służba zdrowia obej­
muje sprawy zwalczania chorób i za­
pobiegania im, zakładów leczniczych, 
uzdrowisk, cmentarzy, apteki nad ma­
tką i dzieckiem, higieny szkolnej, w y­
chowania fizycznego, zaopatrywania 
ludności w wodę i dozoru sanitarne­
go nad artykułami pierwszej potrze­
by. Przepisy nowej ustawy znacznie 
rozszerzaia kompetencje Państwowe, 
Naczelnej Rady Zdrowia, która prze­
jęta dotychczasowe kompetencje Pań 
stwowej Rady Jo Spraw LIzd. o w isk, 
Rada do spraw Uzdrowisk ulegnie li­
kwidacji. (i)

Biura komiZ^f u
. „Pnm oey O m o w e j”

Trzy biura grodzkie Stołecznego 
Komitetu Zimowej Pomocy Beziobot- 
nym: Warszawa - Śródmieście, W ar­
szawa - Północ i Warszawa - Połud­
nie przeniesione zostały do wspólnego 
lokalu przy Al. Jerozolimskiej 8. Te­
lefony ich są następujące: Warszawa 
Śródmieście —  302-13; Warszawa- 
Poludnie —  678-64; Warszavra Pół­
noc —  609-22.

Biuro Grodzkie Warszawa — P la ­
ga pozostaje naaai w  aotycnczaso- 
wvm lokalu przy ul. Targowej 64 m. 
23, teł 10-15-10.

Notatnif miejski
BUDOWA POMNIKA 

GEN. DĄBROWSKIEGO

Place wokoło założenia parku n# 
forcie Dąbrowskiego posuwają się 
szybko. Park jest już prawie zało­
żony z prawej strony fortu, idąc w 
kierunku miasta. W  parku tym wznie­
siony będzie na jesieni pomnik gen 
Dąbrowskiego.

Proiek ’ pomnika jest już wykonany 
podług modelu, znajdującego się w  
muzeum narodowym w  Warszawie. 
Pomnik, w  postaci popiersia, stanie na 
obehsku. Obecnie zbierane są fundu 
sze na wykonanie odlewu.

RUCH NA KOLEJKACH 
DOJAZDOWYCH

Poza kolejami, komunikację w  sto­
licy z okolicami podmiejskimi utrz r- 
muje pięć kolejek dojazdowy! h 1) 
elektryczna do Giodziska, Milanówka 
i Włoch, 2) gróieck i- -do Now Miasta 
i Góry Kalwarii, 3) jabłonowska — do 
Jabłonny i Karczewa, 4) marecka — 
do Radzymina 5) wilanowska —  do 
Konstancina, Chylić i Piaseczna.

Wszystkie te kolejki przew.oziy w  
1936 r. 11.007,8 tysięcy, w 1937
11.465,1 tysięcy i w  'y38 r. —  12.309,4 
tysięcy pasażerów. Z tego z Warsza­
w y  wyjechało kolejno w iychże la­
tach: 4.558.800 osób, w 1937 r. — 
4-555.300, w  1938 r- —  1.596-200 Ba­
gażu przewieziono również kólećno w 
tychże latach: 341.200 ton, 276.100 tan 
i 360.800 ton.

POCZTA LOTNICZA
Nowy rozkład komunikach poczto- 

wej dla przesyłek lotniczych Drzew 
duje kombinowane połączenia łotr1- 
cze z Polski z całym n emal swUtem. 
Listy przez pocztf lot, iczą p*"1 j  jmo- 
wane sa do Jamajki, Wysp Dziewi­
czych i Antyl Holenderskich.

SPÓŹNIONE ROZPOCZYNANIE 
PRZEDSTAWIEŃ

Starostwo Grodzkie przeprowadzi* 
lo kontrolę punktualności rozpoczyna­
nia przedstawień w  teatrach i kinach 
Dyrekcję jednego z teatrów za nie- 
punktualność pociągnięto do odpowie­
dzialności kamei.

PRZESTRZEGANIE GODZIN 
HANDLU

Rzemieślnicy bianży spożywczej do 
noszą o pewnej liczbie kawiarń, pa- 
szteciami i budek z woda sodowa, 
które uprawiają maskowany hande 
artykułami spożywczymi, wyrobami 
cukierniczymi, Dieczywem i edena­
mi, oraz sprzedają te produkt^ do 
domów w  godzinach wieczorni eh, nie 
przestrzegając przepisów o gadzinacn 
handlu. Władze administra< yjne prze­
prowadzają lustracje, telem pocią­
gnięcia winnych do odpowiedzialno­
ści.

Redaktorzy działów; Andrzej Nfklewicz (dopesze zagraniczne, str 1 i 2). Fetiks Jordan (informacje polityczne, str. 1 i 2, I dział prowincjonalny, sir. 6, Stefan Be-owsk; PubŁcjJ* 
ityfc, polityczna, str. 3 I 4). Płotr Grzegorczyk (dział literacki, str. 5). Jerzy Więckowski (dział gospodarczy, sportowy, str. 7 I 8). Damrzy Czwójdak '.dział miej-ki, str. 9 i 10).

Za ogłoszenia i artykuły reklamowe odpowiada Ryszard Ucieszyńskl.

Zakłady drukarskie F» Wyszyński i S-ta, Zgoda 5 Wydawca: „Zachodnia Spółka Wydawnicza", s. i  o. a.


